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Listy z Kongresu sjonistycznego
(O d  naszego specjalnego sprawozdawcy.)

Bazylea, 28 sierpna
Pierwsze dość mile rozczarowanie dla każ­

dej z tych setek osób, jakie wypluwają ze sie- 
sic cociziennie liczne pociągi pośpieszne zjeż­
dżające do Bazylei ze wszech stron świata. 
Jedyna oznaka, że znajdujemy się w mieście, 
W którem za dwa dni ma się rozpocząć kon­
gres sjonistyczny, to kilku młodych ordnerów 
w b>ało-nie!)ieskich oznakach i z tabliczką z 
napisem; „Zionislischer Kongrcss*, którzy 
czekają na przyjeżdżających delegatów i gości 
i służą rozmaitemi informacjami. Ale w ich w i 
li, kiedy się opuszcza dworzec i wiclńidzi 
na miasto, znika wszelkie podniecenie, jakie 
się odczuwa zwykle przed wszelkiemi konfe­
rencjami i jakie się odczuwa specjalnie przed 
każdym kongresefn s jonistycznym Przed na­
mi piękne, złotem światłem słońca zalane, ci­
che i zrównoważone szwajcarskie miasto. Spo 
kój bije tu z każdego kąta, nawet z tych głów 
nych ulic. po których snują się roje ludzi i 
przez które biegną tramwaje, automobile a 
pzedewszystkiem nieskończona wprost ilość [ 
ludzi na rowerach. A cóż dopiero mówić o 
tych typowych szwajcarskich bocznych ulicz­
kach pełnych zieleni, zamarłych w spokoju, 
tak cichych, iż zdawaliby się mogło, iż la \vo- 
góle niema ludzi z ich troskami, z ich w ie­
cznym niepokojem i wieczną potrzebą ruchu. 
To wielkie uczucie spokoju, które ogarnia 
tu człowieka na każdym kroku, jest idealną 
wpiost atmosferą dla obrad obecnego kongre­
su, któremu lak bardzo przecie trzeba spoko­
ju i z.imnych nerwów, gdyż jedynie w tym 
wypadku jest jakakulwiek nadzieja, iż znaj­
dzie się wy jście z nieskończenie ciężkiej sy­
tuacji, w jakiej znajduje się obecnie sjonizm.

Pierwsze, ale już bardzo wyraziste oznaki, 
że się jest w mieście kongresu, rzucają się 
w oczy tuż obok gmachu Messegebaude. Z 
kolosalnego tego hudvnku, odnajętego całego 
dla potrzeb kongresu, znajdującego się na pla­
cu, na który wychodzi niezliczona ilość ulic 
i ułiczek ze wszystkich stron świata, powiewa 
już od kilku dni biało-niebieska chorągiew, a 
obok niej chorągiew szwajcarska, jakoteż 
sztandar Bazylei. Od miesięcy trwająca jus 
praca nad odpowiednią przebudową i adapln 
cją gmachu ma się na ukończeniu. Wszędzie 
wiszą już tablice orjentacyjne i ogłoszenia, 
w wielkiej hali wchodowej umieszczone są 
na jrozmaitsze kioski z książkami, papierosa­
mi, v robami włókienniczymi, jedwabnymi 
itp. Z Wnie jest już też gotowa kolosalna 
sala 'ui . (arąych posiedzeń kongresu, w któiej 
łatw t może pomieścić kilka tysięcy osób, 
i k y  * ze smakiem pomalowana na różowo, 
robjp< dz wy czaj miłe i świeże wrażenie. Przy 
g< pp /ane już siedzenia dla delegatów, przy- 
g wane już siedzenia i loże dla gości, dla 

mnikarzy ustawiono wielką ilość stołów 
uż pod tjybuną kongresu, zarezerwowano spe 

cjalne miejsca dla członków Komitetu Akcyj­
nego. Wszystko we wzorowym porządku i 
tylko dzięki temu jest nadzieja, iż technicznie 
da się kongres zupełnie opanować. A rzecz to 
nie jest wcale łatwa. Ilość gości, którzy się już

obecnie zgłosili, wynosi 1500, przypuszcza się 
że razem z szwajcarskimi dojdzie liczba ta 
do dwóch tysięcy. Ilość zgłoszonych do dnia 
dzisiejszego dziennikarz}' jest przeszło 200 
ępomiędzy nimi bardzo wielka liczba nieżydow 
skicli dziennikarzy zagranicznych). Wszyscy 
stara ją się o miejsca i wszyscy będą je musie 
li jakoś dostać. Pozatem musi się znaleźć 
oczywista pomieszczenie dla niezliczony cli 
biur kongresu i najrozmaitszych insiylucyj 
sjonistycznych, dla wszystkich frakcyj i de- 
legacyj. Ale tema podoła się. 101 ubikatyj stoi 
do dyspozycji i wszystkie prawie są już goto­
we. Wielka ilość z nich została już zajęta 
przez prawowitych gospodarzy, niektóre jak 
narazie, przez nieprawowitych, którzy czekają 

Hbszćzf na odpowiednią adaptację swych po­
mieszczeń.

Praca przedkongresowa ' wrze już w całej 
pełni. Od dnia 23 hm. odbywają się światowe 
konferencje „Huachdufu** i Poale-Sjonu. W
dniu dzisiejszym została otwarta uroczyście wielkie znaczenie. Każda chwila może p rzy-  
konferencja światowej organizacji kobiet sjo- [ nieść nowe niespodzianki, 
nislycznych. jutro zbicia się frakcja ogólnych 
sjonistów. Pracują oczywista biura wszyst­

kich insiylucyj sjonislyc.znycli.
Nastrój narazie przynajmnej odpowiada po 

wadze sytuacji. Mimo, iż wielka część delega 
tów jest już na miejscu, niema lej mniej lub 
więcej zbytecznej hałaśliwości, która cechowa 
la ostatnie kongresy. Ma się wrażenie, iż wszy, 
scv dostosują się do wielkiej powragi sytuacji. 
W rożenie to odnosi się także przy przysłuchi­
waniu się najrozmaitszym obradom, które to­
czą się już obecnie. Zdaje się, iż len kongres 
zrozumie znacznie lepiej swe zadania, niż 
smutnej pamięci ostatni kongres sjonistyczny.

Na każdym kroku spotyka się znajome twa! 
ize. Wszyscy prawic wybitniejsi przywódcy 
ruchu są już na miejscu. Przedwczoraj w ie­
czorem przybył proj. Weizmann, dziś przy- 
jeżdżn z Wiesbadenu Nahum Sokołow. Ogól­

ną uwagę zwraca wielka ilość delegatów z Pa 
leslyny, w pierwszym rzędzie delegatów robo 
tniczych, ale też i innych. Dobry to omen. Ci 
bezpośredni świadkowie Po największej części 
też i aklorowie w tragedji, jaka rozgrywa się 
obecnie w Palestynie, nie dopuszczą do skie­
rowania obrad na fałszywe tory. Szanse real­
nej pracy są dzięki temy znacznie większe. 

Czekamy. Wstępne obrady frakcyj mają

Dr. A. Tartaków  er.

Uroczyste otwarcie kongresu sjońskiego
Wczoraj, we wtorek o godz. 8 wieczór nastąpiło uroczyste otwarcie XV. kongresu sjoni- 

styczuego. Do chwili zamknięcia numeru nie otrzymaliśmy żadnych szczegółów.
 ogo--------

ISO n ramiom
Jewtsh Agency

Bazylea, 30 8. ŻAT. Delegacja amerykańska i 
postanowiła przeprow adzić na kongresie plan 
rozszerzonej agencji żydowskiej, opowiadając 
ię w ten sposób za polityką Weizmanna. De­

legacja amerykańska uważa obecny kongres 
jako stadjum wstępne do prac, związanych 
z Agencją żydowską. Punktem ciężkości prac 
kongresu będzie, zdaniem Amerykan sprawa 
agencji żydowskiej. Delegacja amerykańska 
ludzie jednocześnie dąż}la do tego, aby prze­
bieg kongresu zamanifestował silną wolę na­
rodu żydowskiego co do odbudow'y Palesty­
ny, by w ten sposób duchowo pokrzepić ży- 
dostwo amerykańskie, w jego pracy na rzecz 
sjonizmu. Grupa amerykańska łącznie z dele­
gatami innych krajów anglo-saskich liczyć 
będzie 8(1 delegatów, czyli prawie trzecią część 
ogólnej liczby delegatów kongresu. Spodzie­
wać się należy, że grupa ta jako najliczniej­
sza będzie mogła przeforsować swoją politykę 
na kongresie.

PRZEDSTAWI CI IL E  SJONISTÓW AMERY­
KAŃSKICH I POLSKICH W PREZYDJCM.

Bazylea, 30 8. ŻAT. Nastąpiło już porozumie 
nie między różnemi ugrupowaniami w spra­
wie wyborów prezydjum kongresu. Oprócz 
prezydenta zostanie wybranych 11 wiceprezy­
dentów. 3 wiceprezydentów da delegacja pol­

ska, a są to posłowie Farbstein, Reich i Grun- 
baum.

• • •
Bazylea, 30 S. ŻAT. Delegacja amerykańska 

która się składa z 64 członków ma prawo do 
2 wiceprezydentów i wyznaczyła jako kandy-4 
da tów Dra Stephena Wise*a i panią Henrietto 
Szold.

Agitacja rewizjonistów
Bazylea. 30. 8. ŻAT. Po północy zakońcył się 

wielki wiec rewizjonistów, który się odbył w, 
sali kasyna miejskiego, gdzie przed 30 laty t(n 
czyly się obradyl pierwszego kongresu pod 
przewodnictwem Dra Herzla. Sala była przepeł­
niona. Z referatami o programie rewizjonistów, 
wystąpili Żabotyński i Tminkin, oraz Dr. Licht 
heim. W szyscy mówcy nawoływali delegatów, 
kongresu do powrotu do poglądów Dra Herzla 
w odbudowie państwa żydowskiego. Mówców, 
obdarzono długotrwałemi oklaskami. Wśród 
zebranych znajdowało się również wiele kieru­
jących osobistości innych ugrupowań sjonistyi 
cznych.

ta io i i raWni infti otrzymali
prawa frakcyi

Bazylea. 30. 8. ŻAT. Sjotiistycny Komitet Wy 
konawczy postanowił przyznać delegacjom re 
wizjonistów i radykalnych sjonistów pełne pra 
wa samodzielnych frakcyj jakkolwiek delegacje 
re nie posiadają po 15 mandatów, jak wymagŁ 
tego regulamin. Rewijoniści i radykalni slonlścl 
będą również reprezentowani w prezydium 
kongresu.
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Warszawa. 30. 8. (Sin) Na onegdajszem posie 
dzeniu Rady ministrów uchwalono szereg kre­
dytów, mających doniosłe znaczenie dia życia 
gospodarczego. Rząd jest dziś w możności wy 
asygnować większe sumy, co niewątpliwie 
przyczyni się do wzmożenia ruchu gospodar­
czego w całym kraju.

Przedewszystkiem uchwalono kredyt do w y­
sokości 7 milj. zł. dla ministerstwa spraw woj­
skowych na zakup zboża. Zakup ten będzie się 
odbywał stopniowo i w  miarę potrzeby, gdyż 
w  związku z wprowadzeniem cła wywozowe­
go na zbcże na przeciąg całego roku. nie nale­
ży  się spodziewać wzrostu cen zboża i mąki.

Następnie do ustawy skarbowej na 1927-2S 
r. rada ministrów wstawiła dalsze sumy na bu 
Cowę nowej fabryki azotniaków w Tarnowie, 
„Nowy Chorzów".

Dalej rada ministrów postanowiła otworzyć 
dodatkowe kredytj' dla województwa śląskie­
go w  wysokości 7.500 tys. zł. na cele społecz­
ne. Kredyty te będą w części przeprowadzone 
przez budżet ministerstwa robót publicznych 
i będą zużyte na budowę domów robotniczych,

Paryż, 30 8. PAT. Na wczorajszem posiedzę 
uiu konferencji Unji międzyparlamentarnej 
w  czasie debaty nad projektem komisji w kwe 
stji rozbrojenia, wśród szeregu mówców w y­
różnił się poseł niemiecki Solłmann, który w 
imieniu delegacji niemieckiej potępił w o- 
stiych słowach gorączkę zbrojenia, panującą 
V, Europie po wojnie światowej. Ogromna 
większość narodu niemieckiego — mówił po­
ści Solłmann — jest nastrojona pokojowi 
pragnie przyjacielskiego współżycia ze ws*ys1 
kifini swemi sąsiadami, nie wyłączając wscho 
rinich, specjalnie zaś z Polską. Imieniem d^.c-

A’’.' ' z, z * i ■; v
„NOWY DZIENNIK" czwartek ł. IX. 1927

w części — przeprowadzone przez budżet mini 
sterstwa pracy i opieki społecznej — będą zu­
żyte na doraźną pomoc dla uchodźców na Ślą­
sku, dzieci i bezrobotnych.

Wreszcie rada ministrów postanowiła udzie­
lić dodati owych kredytów na dalszą budowę 
portu w Gdyni w wysokości 3,780 tys. zł., Po­
nadto ustalono m. in. rysunek orla, przewidzia­
ny w projekcie rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej o godłach i barwach państwowych o- 
raz o odznakach, chorągwiach i pieczęciach. 
Uchwalono również projekt rozporządzenia, o- 
kreślającego formę zasiłków przewidzianych 
dla rodzin osób. które powołane zostały na 
ćwiczenia wojskowe. Dalej Rada Ministrów 
przyjęła projekt ustawy w  sprawie ratyfikacji 
traktatu handlowego i nawigacyjnego pomię­
dzy Polską a Estonją podpisanego w Tallinie, 
19 lutego br. oraz projekt ustawy w sprawie 
ratyfikacji konwencji pomiędzy Polską a Niem 
cami o administrację odcinka rzeki Noteci i 
Głdy stanowiącego granicę jak również o żeglu 
dze na tych odcinkach.

"■ S i ł  
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I Europie dotychczas nie jeslrozstrzygnięta. —■ 
i Budżet wojenny sąsiadów Polski stale się zwlę 
j ksza. gwarancje zaś lokarneńskie są ograniczę 

t ' |m  jedynie do pewnej części Europy. Pokój 
zapnauje Wówczas, gdy utrwali się wszędzie 
poszanowanie prawa, wykluczające rozstrzyga 
nie siłą wszelkich sporów. Delegacja po lsk i 
korzysta z obecnej okazji, aby powitać z ży-i 
wem zadowoleniem wyrazy wypowiedziane 
pi zez posła Soilmanna pod adresem Polski i  
zapewnia go, że Polska pragnie pozostawać* 
zawsze w dobrych stosunkach z Niemcami a 
współpracować z nimi nad zapewnieniem po-» 
koju świarowrge.

Narady w Druskiennikach
(Telefonem od naszego korespondenta)

arszawa, 30 8. Sin. P. wicopremjer Bar tel 
wyjeżdża w cza war tek do Druskiennik w  ce­
lu poinformowania marszałka Piłsudskiego o  
cbecnej sytuacji w związku z żądaniami po-i 
słów zwołania nadzwyczajnej sesji sejmowej. 
Jednocześnie wyjeżdża do Druskiennik p. 
Knoll w celu złożenia sprawozdania.

P. Korsak chce pozostać nadal 
wojewodą stanisławowskim

Warszawa, 30 8. Sin. Wojewrda Stanisławo 
\\?ki p. Kors.k złożył odpowiednie wyjaśni?-  
r ie sferom nrarodajnym, iż uważ- pizenie&ie 
T:"c go na st.'.n > ,visk i wojewody kieleckiego 
ra niewskazan-* > pr.,w nozcstłwi*;ii; go na  
miejscu, gdyż poznał już taint-jjsze m cjscow e  
sicsunki.

Nie będzie przymusu używania 
czarnego chłeba

Warszawa, 30. 8. Sin. Projekt ustawy o wpro 
wadzeniu przymusu używania czarnego chleba 
prawdopodobnie nie zostanie wprowadzony w  
życie.

Mai Mony mmtdHitti
Oslo. 3C. 8. PAT. Premjer Lykke i poseł Mal­

czewski dokonali w dniu dzisiejszym wymiany 
instrumentów ratyfikacyjnych traktatu norweg 
sko-polskiego.

M m  seMiii ksmiłetii obrany Sara
1 Vanze(tl

Katastrofa w rasie l i n  samolotów
państw słowiańskich

Praga, 30 8. PAT. Samoloty biorące udział 
w raidzie państw słowiańskich, które wystać 
towały wczoraj rano z Warszawy, przybyły 
w godzinach popołudniowych do Pragi. Pierw' 
szy przybył samolot jugosłowiański pilotowa­
ny przez lotnika Strisowskiego o godz. 14.30 
drugi przybył samolot polski, trzeci czechosło­
wacki, czwarty jugosłowiański. Po krótkim 
odpoczynku lolnicy udali się w dalszą drogę 
do Białogrodu.Potępienie gorączki zbrojeń

Przemówienia deiegatów Niemiec i Polski.
gacji polskiej zabrał głos poseł Dębski, który 
oświadczył, że opinja publiczna w Polsco śle • 
cizi z najżywszym zainteresowaniem u siłowa 
nia, zmierzające do stworzenia trwałych nod- 
sfaw ograniczenia zbrojeń. Polska padła w 
pizeszłości ofiarą swej pacyfikacji, rozbraja­
jąc się wówczas, gdy sąsiedzi jej gwałtownie 
sic zbroili. Obecnie Polska pi owadzi py.uykę 
głęboko pokojową, dowodem czego czynny ;ej 
udział w pracach Ligi Narodów, podpisanie 
protokołu genewskitgo i układów lokarneń- 
skich. Jednak nie należy zapominać — mówił 
poseł Dębski — że kwestja bezpieczeń »t" a w

Białogród, 30 8. PAT. Pomimo ulewnego 
deszczu, na wczorajszych popisach lotników  
słcwiańskich zebrały się w tutejszym aerodro 
nie kilku tysięczne tłumy publiczności. f .!e o-, 
b< szło się bez katastrofy. W czasie prób* “go 
opuszczania się na spadochrnoie, wskutek „te­
go funkcjonowania aparatu spadł i zabił się  
sierżant Dominik.

Dr. Michał Leinkram
216 x powrócił

S e b a stja n a  L. 2 2 . - T el. 1 1 0 8 .

Bazylea. 30. 8. ŻAT- P rezy d en t  organizacji 
sjonistycznej, Dr. Weizmann w raz  z rodziną u- 
niknąt .szczęśliwym trafem wielkiej katastrofy  
kolejowej. Dr. Weizmann, k tóry  miał już kupio 
tie bilety, celem wyjazdu w ubiegły piątek na

Unji Chamonix spóźnił się do pociągu o kilka 
minut i pojechał dopiero następnym pociągiem. 
Jak wiadomo, pierwsy pociąg uległ wielkiej ka 
iastrofie, było 15 zabitych i wielka ilość ran ­
nych.

-o§o-

mjum weMgiiiUtj! imm M9.
(Telegram własny „Nowego Dziennika *) 
Bazylea. 30. 8. ŻAT. Egekutywa sjonistyczna 

utworzyła specjalną komisję z udziałem delega 
tów amerykańskich, celem opracowania proje­
ktu wewnętrznej pożyczki sjonistycznej oraz 
zewnętrznej u większego koncernu bankowego 
.Wnioski, które będą opracowane przez komi­
sję zostaną przedłożone kongresowi do zatwier 
dzenia.

Ważne ikM i Mraotli
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Bazylea. 30. 8. ŻAT. Wczoraj późnym wie­
czorem zakończyły się obrady konferencji ko­
biet sjonistycznych. Powzięto szereg uchwał 
w  sprawie udziału kobiet w odbudowie Palesty 
ny. M. in. uchwalono utworzyć komitet miesza 
ny składający się z kobiet sjonistycznych i nie- 
sjonistycznych, który ma utworzyć fundusz od­
budowy Palestyny.

Sen. Di. Rieiel - witeprezesem W
kongresowego

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Bazyli a. (Tel. wł.) Sąd kongresowy, który o- 

negdaj ukonstytuował się, wybrał swoim wice­
prezesem senatora Dra Ringla.

amerykańskich
(Telegiam własny „Nowego Dziennika")

Bazylea. 30. 8. ŻAT. Sąd kongresowy po roz 
patrzeniu sprawy ważności 64 delegatów ame­
rykańskich, którzy, jak wiadomo zostali zamia 
nowam a nie wybrani postanowił zatwierdzić 
te mandaty,

Umm o Di W ilii i i
dwóch m andatów

(Telegram własny „Nowego Dziennika *)
Bazylea. 30. 8. ŻAT. Sąd kongresowy po roz 

patrzeniu zażalenia Hitachdutu z b. Kongresów 
ki postanowił przyznać Hitachdutowi jescze je 
den mandat na rachunek Poale Sion. W ten 
sposób Hitachdut z b. oKngresówki będzie miał 
dwa mandaty.

Zdjęcia filmove z kongresu
(Telegram  w łasn y  „Nowego Dziennika *)

Bazylea. 30. 8. ŻAT. Biuro kongresowe udzie 
liło towarzystwu filmowemu koncesji na zro­
bienie zdjęć filmowych z kongresu. Zdjęcia te 
będą następnie demonstrowane we wszystkich 
większych ośrodkach żydowskich.

W ł  ni o ijiii!  i i  i i p t a i t  i ule f  t e
Z uchwal Rady ministrów.

(Telefonem od n aszego korespondenta)

Boston, 30 8. PAT. Sąd tutejszy skazał miss 
Dcnovan, sekretarkę komitetu obrony Sacco 
i Yanzettiego na rok więzienia za podburza­
nie tłumów i rozpowszechnianie broszur anar 
chistycznych Sąd wyższej instancji, do któ­
rego zaapelowała miss Donovan uwolni! ją 
za kaucją.
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Walki wśród robotników żyd. w Ameryce
Skutki sozbicia. — Dwa obozy. — Znaczenie inslybicyj robotniczych. — O co toczy się 

wTalka. — Zgubne skutki.

' Wśród robotników żydowskich w Ameryce 
Wybuchły osiamio liczne kontrowsersje i wal- 
Jki, które niszczą doszczętnie wszystkie wspa­
niałe instytucje robotnicze, osłabiają icn pozy 
óje i  Stają się powodem zupełnego chaosu w 
żydowskim ruchu robotniczym. Walkę tę śle­
dzą memal wsżystkie koła w Ameryce z wiel- 
Ttiem zainteresowaniem, albowiem chodzi tu­
taj 0 rueh. kióry odgrywał poważną rolę w  
życiu amerykańskiem, a który obecnie chyli 
się ku. upadkowi. Przyczyną tych walk są róż­
nice żdań między organizacjami socjalistycz­
nemu. a grupą t. zw. „czerwonych".

Jak- wiadomo, stał się w przeciągu ostatnich 
ł{U lat żydowski ruch robotniczy w Ameryce 
potężnym czynnikiem w życiu żydowskiem. 
Potęga ta wyrażała się nietylko w wielkiej 
liczbie członków poszczególnych instytucyj ro 
botniczych, dochodzącej do pół miljona, ile 
w  działalności, jakie te instytucje rozwijały, 
rtucb robotniczy stworzył banki, kooperatywy, 
instytucje sanitarno dla robotników i dla ich 
rodzin. Rozwijano przytem ożywioną działal­
ność kulturalną, stworzono sieć szkół żydow­
skich dla dzieci, gdzie uczy się języka hebraj­
skiego i żydowskiego, historji żydowskiej itd 
W okresie wojny odgrywał ruch robotniczy 
wielka rolę w akcji niesienia pomocy dla Ży 
dów europejskich. A i dziś jeszcze jest pomo­
cny robotnikom europejskim, jakoteż robotni 
kom żydowskim w Palestynie. Robotnicze or­
ganizacje żydowskie przyczyniły się w dużej 
mierze do poprawy bytu robotnika żydowskie 
go w Ameryce.

I właśnie ten ginach, stworzony wspólnym  
wysiłkiem robotników i inteligencji (brandeis, 
Marshall), jest obecnie zagrożony wskutek

Po .ukończeniu wielkie-J. anicry kaliskiej wdjny do­
mowej, która ■ zakończyła się zniesieniem niewolni­
ctwa w Stanach Zjednoczonych, .przypuszczano po­
wszechnie, że w przeciągu kilku lat niewolnictwo zni 
knie -wogóle. Upłynęły jednak cale dziesięciolecia, 
a ciągle jeszcze istnieje wiele milionów ludzi, ska­
zanych na iaske i niełaskę swych panów, ludzi pro 
wadzących życie, które „Biała Księga" angielskiego 
ministerjum spraw zagranicznych nazywa — „pie­
kłem na ziemi".

W Londynie istnieje Tow arzystwo zwalczania nie 
wolnictwa, którego czfonek poseł do parlam entu. mr. 
John Hąrris s tpw un  i pismem piętnuję hańbę ludz­
kości. Także Liga Narodów .zajęta się w abiegtym 
roku tem zagadnieniem, w bieżącym zaś roku mają 
wszystkie ie państwa, które podpisały konwencję 
przeciwko niewolnictwu, zdać sprawę o tem, co u- 
czyniły, by poprzeć zwalczanie niewolnictwa.

Aiiglja będzie rnogla wskazać ha uwolnienie przez 
siebie pd czasu zakończenia wojny światowej blisko 
pół mtiiona krajowców w Afryce południowej. Prze 
prowadziła ona wywłaszczenie posiadaczy niewolni­
ków bardzo radykalnie, bez dania im jakiegokolwiek 
odszkodowania.

Mimo to jednak, według nadeszlych z Londynu 
wiadomości, sprawa niewolnictwa w koloniach an­
gielskich w Afryce stała się znowu aktualna. Miano 
wicie sąd najwyższy kolonii -angielskiej Sierra Leo- 
nęr w Afryce zachodniej, wydał wyrok uwalniający 
dwóch posiadaczy niewolników, zasądzonych w 
pierwszej instancji za pobicie kilku njewoJników, 
k tórzy'zbiegli z niewoli i zostali następnie schwyta­
ni. Oprnja liberalna żywo protestuje przeciw wyroko 
\vl śądu w SU rra'Leone, nważając go za sankejono 
wanie niewolnictwa przez Anglie. P ;sma zapowiada 
ją wniesienie w tej sprawie interpelacji .na pierw- 
szem posiedzeniu Izby gmin po ferjach oraz doma­
gają się ód rządu by .uchylił wyrok w Sierra Leone, 
gijyż w przeciwnym razie nie będzie miał praw a.n-

PRZECIW CENZURZE, Na obradującej w Ge­
new ie m iędzynarodow ej konferencji prasow ej, o 
czetn donosiliśm y już k ilkakrotnie, powzięło ró w ­
nież m. In. uchwałę w sprawie wolności słowa,

walk między jedną grupą robotniczą a diugą. 
Walki te między elementem umiarkowanym i 
a radykalnym trwają oddawna, niemal od 
chwili powstania pierwszej Oiganizacji prole- 
tarjatu żydowskiego w Ameryce. Ale nigdy 
nie rozgorzały tak silnie i nie przybrały ta­
kich form jak obecnie. Wyrażają się one nie­
tylko we wzajemnych kalumniach i oszczer­
stwach na łamach prasy, ale także w bójkach, 
sabutaźu poszczególnych instytucyj lub osób. 
Bardzo często dochodzi do starć na zgromadzę 
niach, które kończą się krwawo. Wielu robo­
tników znajduje się we więzieniach. Dochodzi 
do takiego absurdu, jak suajki przeciwko 
związkom robotniczym, sądy w sprawie przy 
działu ma jątku poszczególnych związków je­
dnej lub drugiej grupie robotników. Wskuti k 
tych walk i kontrowersyj utraciły organiza 
cje robotnicze w Ameryce swój dawny auto­
rytet. Wielu robotników straciło pracę, ponie­
waż instytucje robotnicze uległy zniszczeniu 
a imponująca, z trudem zbudowana organi­
zacja robotnicza przeżywa obecnie ciężki kry 
zys i trzeba będzie długiego czasu radykalne­
go leczenia, zanim powróci ona do tego stanu, 
w jakim była przćd rozpoczęciem tych. walk 
bratobójczych.

3 0 - ! e d e  , J u n d u “
Nowy Jork. (ŻAT) Odbyła się tu konferen­

cja organizacji robotniczych w Ameryce w 
sprawie obchodu jubileuszu 30-lecia istnienia 
’,Bundu ’ Na konferencję tę‘przybyło 108 de­
legatów „ring u robotniczego, żydów -.kich 
związków zarodowych, towarzystwa „For- 
ward“ oraz innych żyd. organizacyj robolni-

czeslniczyć w obradach wrześniowych Ligi Naro­
dów nad sprawą zwalczania n:evvoln:ctwa, mając na 
sumieniu kvyrni;, obalający zasadę wolności czlowie 
ka.

Istnieją jeszcze dziś dwa państwa, w których nie 
wolnictwo istnieje zupełnie jawnie. Są to Chiny i A- 
bisynja. Misjonarze, którzy znają Chiny, twierdzą, 
żc jąst tani okrągło 2 i pół miliona niewolników. 
Być inoże, że walki ostatnich lat sprowadziły w tym 
względzie pewne zmiany, gdyż zwalczające się par 
tje „zwalniają’ ‘od czasu do czasu niewolników, by 
nimi zasilić szeregi walczących. Dwa znamiona cha 
rakterystyczne dla psychiki chińskiej utrzymują przy 
życiu instytucję niewolnictwa; okrucieństwo i niepo 
skromiona zmysłowość. Sprzedawanie młodycli 
dziewcząt bogatym rozpustnikom nie ustanie tak dtu 
go, dopóki nie podniesie się. stan moralny głodują- 

( cych nieraz mas, no i chciwość zarobku. Rok rocz­
nie giną tam tysiące niewolników wśród wyrafino­
wanych udręczeń, gną też setki i tysiące młodych 
dziewcząt, iako ofiary sadyzmu swych właścicieli.

Lecz jeszcze gorzej przedstawiają się te stosunki 
w Abisynji. I tam ilość niewolników sięga cyfry 1  
milionów^ z których wiele tysięcy narażonych jest 
na oburzające okrucieństwo. Regent Abisynji, który 
chce iść na rękę wymaganiom humanitaryzmu, za­
proponował. by niewolników tych wynajmowano 
przymusowo plantatorom amerykańskim. Zarobki u- 
zbierane tym sposobem w ciągu pięciu lat stanów.ły 
by kwotę, wynosząca cenę wykupna niewolnika i 
obdarzenia go wolnością.

Istnieją także . białe niewolnice", ofiary handlu 
żywym towarem, które żyią w zamknięciu haremów 
w Marokko i innych północno-afrykańskich krajach. 
Tu walka z niewolnictwem wkracza w dziedzinę 
walki z handlem żywym towarem.

Na najbliższej sesji Liga Narodów rozpatrywać 
będzie ponownie te zagadnienia, będące istną hańbą 
ludzkości w dwądziestem stuleciu,.

swobody służby inform acyjnej p rasy , kró tko  mó 
w iąc — przeciw  cenzurze, k lo ra  u trudnia zbliże­
nie poszczególnych narodów.

RZECZY CIEKAWE

19 i i i  wielu lenili siu słaiai lnie?
Shakespeare m iał la t 18, gdy poślubił Annę Ha- 

huway. F ryderyk W ielkio żenił się z ks. Elżbie­
tą  B-runświcką, m ając la t 21. Benjamin F ranklin  
W stąpił w zw iązki m ałżeńskie w  24 roku życia. 
Gdy M ozart skończył la t 25, ożenił się z K onstan­
cją W eber, w tym samym wieku był W alter Scott, 
gdy poślubił M ałgorzatę C arpeutier, k tóra mu, by­
ła w ierną tow arzyszką długiego, pełnego chwały; 
życia. Danie ożenił się dopiero po zgonie Bea- 
tryczy, k tó rą  unieśm iertelnił sw oją m iłością; niiał 
w ów czas la t 26. Napoleon i Byron byli o  rok s ta r ­
si, gdy się ożenili. Robert Burne m iał ła t 30; Schil­
ler —  31; Milton — 35; Goethe przekroczył ju t  
la t 57, gdy poprow adził do o łta rza  K ryspinę Vul- 
pis. Klopslock, utraciw szy pierw szą żonę, dopiero 
w 33 la ta  później, m ając ia t 67, ożenił się pow tór­
nie.

„Nagie fakty" komunistyczne
W świeżo wydanym zbiorze anegdot politycz­

nych powojennych znajdujem y zabaw ny epizod, 
dotyczący znanej niemieckiej kouuu isłk i, R-uth 
F ischer i słynnego przywódcy p artji socjalistycz­
nej, m ającego opinję jednego z najlepszych mów­
ców, Adolfa Hoffman.

Na wiecu komunistycznym, wobec licznego au- 
dytorjum , przem aw iała Ruth F ischer, piorunując 
nietyTe przeci w burżuazji, ile przeciw socjalistom , 
nazyw anym  przez nią w rogam i ludu i oboeaego. 
Dzień był w yjątkow o upalny i mówczyni przyo­
dziana była w nader lekką i p rze jrzystą  sukienkę, 
W trakcie  przem ówienia, którem u towarzyszyła 
energiczna gestykulacja, przy jakiłnś gwałtowniej­
szym ruchu pękła w stążeczka, przytrzym ująca sta 
niczek na toczonych ram ionach w yjątkow o pulch­
nej mówczyni i oczom audytorjum  ukazał się w i­
dok tyleż ponętny, lie zgoła nieoczekiwany. Nie­
wzruszeni atem o ra to rk a  ani m yślała przerwać 
swojej piorunującej mowy przeciw ko „zdrajcom 
ludu", poozem, po dokończeniu jej; najspokojniej 
zeszał z estrady.

Oponentem jej m iał być Adolf Hoffman, przeciw 
którem u specjalnie sk ierow ana była fiłipika mów­
czyni. W szedłszy -wśród oklasków - zebranego tłu ­
mu na m ów nicę,-stary  wyga. w iecowy przemówił 
w te słow a: „Tow arzysze! Wobec podobnie „na­
gich faktów " (Nackite Tatsachen) zrzekam się gło­
su , czując się zupełnie nimi rozbrojonym ". Hotne- 
ryczny śmiech audytorjum  pogrzebał z kretesem 
efekt płomiennej mowy niefortunnej mówczym.

■....... ........................ I liii M

Humor w życiu wielkich łudzi
P rzyjació łką młodego W edekinda była żona' 

w ielkiego kupca P. Gdy rogacz spostrzegł, co się 
dzieje, nap isał do nocnan .?  sw ej żwśiy w ściekły, 
pełen o-belg list. Daremnie. W ów czas w yśledził 
W edekinda i za trzym ał go, m achają mu jirzed *■ 
czyma potężną laską.

— Panie — wołał — jestem P., p isałe-n do pana 
przedwczoraj...

— Ach, tak  — p rze rw ał mu W edekind — ołrzy- 
małem pańskie yrkularz...

• • •
Bernard Shaw, który czuje nieopisaną awersję 

do muzyki podczas jedzenia, skinął na proaaoajaa 
obiedzie na kapelmistrza.

— Czy zechciałbyś pan grać dła mole, o co  po­
proszę? .

— Ależ z rozkoszą, panie Swułt — odpacł ka­
pelmistrz.

— Więc proszę serdecznie — rzekł Shaw- - graf 
pan w  domino, aż ja i końc zę jbśadl

• • •
Stara księżna Lieven złożyła pewnego rapu wi­

zytę pejzażyście Leonowi CoigneŁ Niebawem oka­
zało się w rozmowie, że myli gc ona z portrecistą 
tego samego nazw iska.

— Tak, tak — mówiła księżna lekceważącym to­
nem — pan maluje tylko krajobrazy...

— Proszę mi wybaczyć, madame — odparł Goi- 
gnet — czasami maluję również ruiny.

• • »

Do rzeźbiarza Jaffego, który położył hj stola 
swe nieprawdopodobnie wielkie i czerwone ręOB̂  
rzekł Liebermann:

— Pfe! Cóż pan ma za obrzydliwe łapskat
— Tak jest -  odparł Jaffe — ale mogę je scho­

wać do kieszeni, a pan nie może tego zrobię M 
swoją głową t

czycli, socjalistycznych itd.

Niewolnictwo - w dw udziestym  stuleciu
Piekło na ziemi. — Interwencja Ligi Narodów. — Niewolnicy w koloniach angielskich w Airy- 
cfe. — Oburzający wyrok sądowy w Sierra Leone. — „Legalne" niewolnictwo w Chinach i w 
Aibsynji. — Sadyzm i okrucieństwo właścicieli niewolników. — Hańba dwudziestego wieku.
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W kaleldoskópie prasy
Czy rząd zwoła sesię nadzwyczajną sejmu ! senatu. — Pogłoski o przedłużeniu żywota sej­
mu. — Przed nową lalą drożyzny? — „Dziki", aie często zawierany... kompromis. — Aboli- 

cjonizm i szowinizm w Ameryce.

Marszałkowie sejmu i senatu przesiali, jak 
[Wiadomo, w sobotę do p. Prezydenta Rzplitej 
jednobrzmiące wnioski o zwołanie sesji nad­
zwyczajnej sejmu i senatu. Czy rząd zastosuje 
się do tego wniosku? „Nowa Reforma" sądzi: 

Z punktu widzenia konstytucji sprawa przed­
stawia się jasno. Artykuł trzeci konstytucji sta­
nowi wyraźnie, że na żądanie kwalifikowanej li 
czby posłów, Sejm musi być zwołany na sesję 
nadzwyczajną 'w  ciągu dni cz-ternastu. Ponie­
waż więc pisma obu marszałków wpłynęły do 
kancelarii Prezydenta w dniu 27 bm., przeto 
Sejm powinien być zwołany najpóźniej na dzień 
tO września.

Jest mało prawdopodobnem, aby czynnik, 
dzierżący faktyczną władzę w państwie, ze­
chciał stanąć w sprzeczności z wyraźnem po- 
stamowieftiem Konstytucji I już to nie uwzględ­
nić żądania Sejmu całkowicie, już to zwołać go 
w teriuihue późniejszym, niż to w określonych 

Wrjntikach postanawia Konstytucja. Wszystko za­
tem przemawia za tern, że Sejm zostanie zwoła 
ny I to w konstytucyjnym terminie.

A co dalej?
Wedle prawa sesja ta — pisze „Naprzód" — 

powinnaby być ostatnią. Krążą wprawdzie zno­
wu pogłoski, że rząd ma zamiar przedłużyć ży­
cie Sejmu poza listopad br.; mówią nawet, że 
w Sejmie samym istnieje prąd za takiem prze­
dłużeniem, — mimo to trudno uwierzyć, aby ta 
be postanowienie rzeczywiście zapadło. To 
Zresztą pokażę się w ciągu sesji, zależnie od te­
go, jak wobec siebie zachowają się dwie dotych 
czas przeciwdziałające sobie siły: sejm i rząd. 

Ma temat grożącej nowej fali drożyzny malu 
Je JRobct.uk" niewesołe horoskopy:

Podrożenie zboża — to podrożenie mąki i chle 
ba Podrożenie węgla — to p od rożen i gazu, 
elektryczności, wody, produktów przemysło­
wych. Jeśli uwzględnić, że ceny nabiału podsko 
Karty znacznie w  osiatnich tygodniach, że mięso 
drożeje, że ceny wszystkich towarów  pójdą je­
szcze więcej w  górę wraz z pod-ożeniem codsta 
wowycli artykułów, jak zboże i węgiel, — to 
rzecz jasna, że stoimy wobec niebezpieczeń­
stwa nowej Dowłd r i drożyźnianeJ, która dla lu­
dzi pracy by’aby katastrofą.

„Dzikim kompromisem" nazywa „Czas" po­
godzenie się rosyjskiej cerkwi prawosławnej z 
rządem i systemem sowieckim- Czerwona Mo­
skwa osiągnęła zapomocą tego posunięcia o- 
gromny sukces:

„Deta“
Je s t to  nowy taniec, coraz bardziej te ra z  popu­

la rn y  w Berlinie. T w órcą nowego tańca, k tórego 
nazw a brzm i w  piarw szej chw ili, raczej jak dziew 
częce imię zdrobniałe, jest znany tancerz  W alter 
C arlos, o raz  mniej znany k o n pozy to r berliński, 
iW Bransen.

Nowy taniec odznaczać się ma ld tzw yk łą  ele­
gancją  i wdziękiem, zarów no w poszczególnych fi­
gurach, juk wogóle w  ruchach danserów . O tyle 
różni się „deta‘‘ od charlestona i blacbottom u, a 
naw et b lu em  i fo stro ttu , nie mówiąc już o najnow  
szych am erykańskich kreacjach „hebbie jebbie“ i 
„yale1, nadających się raczej, jak o  tańce scenicz­
ne, czy kabaretow e.

No<wy Jan iec „deta“ od tam tych o  w iele spokoj 
niejszy, przypom ina w tem pie czasam i blues, cza­
sam i stowfox. „Dota" tańczona jest w  rytm ie re ­
g u la rn ie  zmiennych inte>'W ałóv , Po dwóch w ol­
niejszych krokach następują sta le trzy szybsze. 
Czy jednak „dęta" istotnie w yprze charlestona, 
M aokbottoma. i bluesa — okaże najlepiej zbliża­
jący  się sezon karnaw ałow y.

Niezwykły konflikt prawny
P raw n icy  Ligi N aroaów  rozpatryw ać będą w 

najbliższej przyszłości niezm iernie in teresujący 
la ta r g  praw ny, w ynikły pomiędzy G recją a Niem­
cami. Rząd ateński zam ówił m ianowicie w 1911 
to k u  w  »toczni „W ulkan" w ielką jednostkę bojo-

— uorżkie uwagi.
zwaną komr-rewolucją: zyskała sobie tak waż­
ną ze względu na olbrzymie masy włościuń- 
stwa religijną sankcję swojego rządu, iakc rzą­
du „narodowego"; posiała niesnaski w obozie 
konspirującej przeciw niej zagranicą emigracji 
rosyjskiej; zapewniła sobie pomoc cerwki na 
wypadek wojny; i zniszczyła wreszcie ostatnie 
poważne gniazdo wewnętrzne wysoce bądź co 
bądź niebezpiecznej agitacji anti-bolszewickiej. 
...W ciągu dzesięciu lał jesteśmy świadkami, 
jak Międzynarodówka komunistyczna umacnia 
swoje pozycje w Rosji, zdobywając stopniowo 
wszystkie placówki amtibolszewickie i ściąga­
jąc coraz bardziej cugle bezwładu mas rosyj­
skich. „Pogodzenie się" z cerkwią prawosławną 
jest na tej drodze etapem zbyt wybitnym, aby
— jeżeli istotnie okaże się faktem spełnionym i 
nie spali na panewce, co również jest możliwem
— nie zwrócii na siebie bacznej uwagi europej­
skiej.

Oczywiście, kompromis zawarty między cer 
kwią a bolszewizmem, jest mocno niesamowi­
tym, atoli z drugiej strony nie znamy kościoła, 
któryby nie pogodził się wkońcu z państwem...

Pod adresem Ameryki, a przy sposobności 
także i pod naszym własnym adresem, wypo­
wiada p Nowaczyński szereg gorzkich u wag. 
Zanadto chwalimy Amerykę. Np. prohibicjo- 
nizm. A przecież prohibicja ma także i strony u 
jemne. Wprawdzie u nas prohibicjonizm przy­
dałby się niewątpliwie:

w kraju i w narodzie, który już nie zapija się. 
ale zachiewa wódką, i w którym spirytus stano­
wi integralny procent krwi. r alkoholizm urab|a 
charakter jednostek, gromad i całego życia ofi­
cjalnego, w takim kraju par excellence antiabsty 
nenckim, należy jak najgłośniej 1 nieustannie pud 
nosić wagę i znaczenie abolicjonizmu.

Stany Zjednoczone uprawiają jednak prohibi­
cję wciąż

z dużym sukcesem materialnym i socjalnym, ale 
z olbrzymią szkodą moralną, z ogólnym upad­
kiem cnót i przymiotów staroyankesowskich, a 
z rozrostem wad i przywar., staro-rosyjskich z 
ery caratu.

A na innem polu:
Z kilkunastu książek odpowiednio dobranych 
(sc. amerykańskich) autorów coprawda bardzo 
antikapitalistycznie nastrojonych, można jednak­
że nabrać pojęcia o takiej drapieżności i okru­
cieństwie amerykańskiego szowinizmu wobec 
którego wszelkie nacjonalizmy europejskich 
państw i ras są poprostu dziecinną bezzębną i- 
graszką. (b)

w ą  m orską i  w p łacił przy podpisaniu um owy za­
liczkę w  kwocie 400.000 funtów  szterlingów . Z po­
wodu wybuchu wojny zlecenie nie zostało  d o sta r­
czone. Niemcy jednak żądają obecnie resztującej 
należności, podczas, gdy Grecja domaga się zw ro­
tu udzielonej zaliczki, tw ierdząc, iż Niemcy w 
myśl T ra k ta tu  W ersalsk iego  — nie m ają w caie 
praw a budow ać okrętów  wojennych dla obcych 
państw  Poniew aż ani Rada A m basadorów, ani 
T rybunał w  Hadze nie rozstrzygnęły  dotąd rej za­
w iłej spraw y, przeto  obie strony  zgodziły się od­
dać ją na rozpatrzen ie sądow i polubownem u w  
Genewie.

W oronow  we Wiedniu
Onegdaj przybył do W iednia w  drodze pow ro­

tnej z Semmeringu, m istrz  odm ładzania, dr. Ser- 
gj.usz Worono™,. Dr. W otcjow  ośw iadczył dzien­
nikarzom  wiedeńskim , że przeprow adził on dotąd 
przeszło 1000 operacyj odm ładzających i to  — zda­
niem jego — zaw sze niem al skutecznych. A systen­
ci prof. W óronow a przeprow adzić mieli tyleż o- 
peracyj odm ładzających K oszta operacji w ynoszą 
najm niej 20,000 franków . Jeśli w ięc sumę tę po­
mnożyć przez 1000, otrzym am y w  przybliżeniu do­
chody pi of. W oronow a w osta tn ich  kilku latach. 

 o —
SELMA KURZ, słynna śpiew aczka k o lo ra tu ro ­

wa, zapadła osta tn io  na ciężką chorobę serca Po 
odbyciu kurac ji na południu i w  szeregu miejsco­
w ości niemieckich, śpiew aczka baw i obecnie w

Hol KnsUun w A uslrji. Jakkolw iek żyoiu SetafJ 
K urz  nie grozi niebezpieczeństwo, jednak zdauiem  
lekarzy upłynie wiele czasu, zanim  stan  zdrow ia 
śpiew aczki pozwoli jej pow rócić ua scenę i zno­
wu cza ro w ać  s łuchaczy fenomenalnym głosem.

SAMOBÓJSTWO PROFESORA UN 1W ER8 YTE- 
TU. Z N. Yorku donoszą: Prof. B ertram  B oitw oM  
z uniw erty  telu w Yale popełnił samobójstwo. 
Boltwood był m ii;d/jlńarodovvą s ław ą i  Wynalaz­
cą p ierw iastka jotiium. Powód samobójstwa nie­
znany.

NOWY OLBRZYM MORSKI. Znana angiajAfar
stocznia „H arland  i W olff1' w  Belfaście rozpoczę­
ła  budowę m otoru  D iesla o  sile 100 koni, który  po ­
ruszać będzie nowy olbrzym i sta tek  pasałerw kł 
tow. W hite S tar Line. Z objętości motoru 
można, że rozchodzi się tu  o  o k rę t o  pojem ności 
ponad 50,000 ton. N ow ozbudow any sta tek  kurso­
w ać będzie między E uropą a Stanam i Zjednoczony­
mi A. P. P o  ukończeniu budowy tego u k ry ta  I  
dwóch nowych niemieckich knrsow ać będs Le n a  te j  
lin ji oprócz szeregu małych okrętów  8 olbrzym ów  
m orskich ponad 42,000 ton, a m ianow icie: 4 angiel­
skie: „M ajestic", „Olimpia", „B erengaria" i now y  
statek  „W hite S tar Line", jeden amei ytcańSfck 
„Lew iatan", jeden francuski „Ile de F rance*‘ O raz 
2 niemieckie „E uropa" i „Bremen".

SAMOLOT — OLBRZYM. „New Jo rk  H erald"
donosi, że w Nowym Jo rku  podjęto w łaśn ie budo­
wę olbrzym iego dw upłatow ca, k tóry  pomieścić ma 
100 pasażerów . Samolot w ażyć ma 100,000 funtów ; 
długość jego w ynosić będzie sto  stóp, szerokość 
skrzydeł obejmie podobno 200 stóp. Odsługa ma- 
szyny, m ogącej nadać sinolotow i szybkość 105 m il 
na godzinę, w ym aga obsługi sześciu ludzi.

„ŻONATY KARDYNAŁ". Pod takim  tytułem  po­
dały  niektóre pisrna zagraniczne w iadom ość o  
śm ierci prym asa hiszpańskiego i arcybiskupa z  
Toledo, H enryka Reig —  Marzol y Casanova. P ry ­
mas ten isto tn ie żonaty był w  r. 1881. Nie był on 
w tedy jednak jeszcze duchownym, jakkolw iek m iał 
za sobą studja teologiczne. Dopiero, kiedy żona 
jego i dw aj synowie ulegli epiaem ji cholery w r  
1S85, został obecnie zm arły prym as hiszpański w  
diodze w yjątkow ej księdzem.

Z teatru, literatury i sztuki
ZGON LITERATA. W e W iedniu zm arł onegdaj 

w 67 roku życia adw okat H enryk Monat, znany 
w  Polsce lite ra t i krytyk, w ybitny znaw ca dzieł 
Ju ljusza Słowackiego, k tóre przetłum aczył p ra ­
wie w szystkie na język niemiecki.

— Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO. Dziś 
we środę w raca na afisz „M aleństwo" Niccodemie- 
go  Mi .anden, k tóre w pełni powodzenia zesz ła  
z końcem ubiegłego sezonu z afisza. Rolę M agda­
leny adegra poraź pierw szy p. P iaskow ska. L ucja­
nem będzie p. Ziembiński. Z resztą poza drobnem i 
zm ianam i obsada prem jerow a z pp. B arw ińską, 
dyr. N ow akow skim  i N iew iarow iczem  w  rolach, 
głównych o raz m ałą A linką O rkanów ną jak o  
Symoną w I-ym akcie. Ju tro  „B alaldyna".

— Z i  GMUNT SCHORA, chlubnie znany au to r 
hum oresek i sa ty r z życia żydow skiego o raz  św ii-  
tny recy tator, rozpocznie niebawem  tournee recy- 
tscyjme po za d i  M ałopolsce. Publiczność zydo - 
ska Lw ow a i wschodniej M ałopolski zna dosko­
nale Zygm unta Schorra, którem u zaw dzięcza nie­

zapom niane godziny serdecznego śmiechu. I u
nas spotika się bezw ątpienia Zygmunt Schorr z n a j 
lepszem przyjęciem  ze strony  ku ltu ra lnej publicz 
ności.

— O -

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO 

(pocz. o  godz. 7*30 wiecz.)
Środa: „M aleństwo".
Czw artek :„B alladyna‘‘.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
NOWOŚCI „Nędznicy".
BAGATELA: „Miłość a  sport".
PROM IEŃ: „P ó łśw ia tek  parysk i" , d ram at w  

10 aktach, rezyserja  Chaplina.
UCIECHA; „P rzed  trybunałem  sum ienia". 
WARSZAWA: R ekordow y podw ójny program

senzacyjny: „Szatan P re rji" . d ram at w  8 aktach 
i „Piekieln" intryga".

WANDA: „Rozpętane żywioły".
SZTUKA: „Księżniczka Tralala".

celem uniknięcia przerw y w  w y - 
sylCe phsma, prosim y o rychle o d n o ­
wienie prenum eraty na miesiąc 
wrzesleh.

— wycofała się z zachowaniem pozorów honoru 
z przegranej przez nią walki antirellgąnej; ?.do 
była sobie poważnego sojusznika w walce z tak

Rozmaitości ze świata
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
z Niemcami?

Sprawa zawarcia traktatu Handlowego z 
Niemcami nabrała ostatnio nowej aktualno­
ści wobec dojścia do skutku porozumienia 
handlowego między Niemcami a Francja. Od 
czasu do czasu pojawiają się wprawdzie pew­
ne informacje o stanie tych rokowań, jednak­
że rząd nasz ze swej strony ani w drodze pra­
sy ani przez usta ministrów nie udziela wyja­
śnień, w  jakiem stadjum sprawa ta obecnie 
się znajduje i jakie są widoki zakończenia 
wojny handlowej z Niemcami, trwającej już 
przeszło dwa lata. Wobec braku wyjaśnień oli 
cjalnych z naszej strony zasługuje na uwagę 
wywiad z zastępca posła niemieckiego w War 
szawie, radcą legacyjnym von Pannw iiz, 
udzielony jednemu z pism warszawskich. — 
Oświadczył on co nastąpuje:

„Wstępne rokowania dla ponownego podję­
cia polsko-niemieckich rokowań handlowce'-, 
odbyte przez p. ministra pełnomocnego Ran - 
schera z. p. ministrem spraw zagranicznych 
Zaleskim, względnie p. Lipskim, nadały spra­
wie pomyślny przebieg, obecnie rokowania 
nie odbywają się, gdyż, jak wiadomo p. Rati- 
scher przebywa na urlopie.

Podjęcie rokowań nastąpi zapewne po od­
byciu sesji Ligi Narodów. W dotychczaso­
wych rozmowach, które bvłv prowadzone j 
przez oficjalnych przedstawicieli rządów • poi- I

Zapowiedziane przez nas onegdaj podwyż- j 
szenie ceł stało się faktem dokonanym. Mia- j 
nowicie rozporządzeniem z dnia 11 sierpnia 
1927 ogloszonem w Dz. U. R. P. Nr. 71 przy­
wozowe stawki ceine maksymalne, podwyż­
szone zostały o 100 proc. w stosunku do sta­
wek zasadniczych taryfy celnej. Stawki te sto 
sują się do towarów które pochodzą z krajów, 
nie mających z Polską uregulowanych sto­
sunków handlowych, o ile w krajach tych 
towary pochodzące z Polski traktowane są 
przy wTwozie gorzej aniżeli towary innych 
państw, lub popieranv jest wywóz towarów 
do Polski zapomocą premii.

Dla towarów wolnych zasadniczo od cla 
wprowadza się maksymalne stawki celne, 
wvtnienione w załączniku do rozporządzenia. 
Odnosi się to do zboża w ziarnie i płodów 
strączkowych, warzyw oraz bydła rogatego.

Rozporządzenie to, skierowane faktycznie 
przeciwko Niemcom, wchodzi w życie w 4 
miesiące po ogłoszeniu tj. dnia 26 grudnia br.

(sn) Wskaźnik cen hurtowych w Polsce 
jest obecnie wprawdzie jeszcze niższy (po 
przeliczeniu na złoto) niż zagranicą, temnie- 
mniej jednak rośnie on stale choć powoli 
z miesiąca na miesiąc. I tak jeżeli za podsta­
wę porównania przyjmiemy ceny hurtowe w 
I. półroczu 1925 r. =  100, to wskaźnik ten w 
lipcu 1926 r. wynosił 132.6, zaś w lipcu 1927 r. 
wynosił on 151.6. Charakterystycznem jest, że 
w ciągu tego czasu wskaźnik artykułów rol­
nych podniósł się ze 117.0 na 155, podczas gdy 
wskaźnik artykułów przemysłowych podniósł 
się tylko że 143.8 na 148.2. Wynika 
stad, źe przed rokiem artykuły rolne 
ty ły  znacznie tańsze niż artykuły Drzemysło- 
we, gdy obecnie jest odwrotnie. Z zestawie-

skiego i niemieckiego, nie wyznaczono termi­
nu podjęcia nanows rokowań handlowych.

Tutejsze poselstwo żywi optymistyczne na­
dzieje co do dalszych losów i biegu rokowań 
polsko-niemieckich. Opinja przemysłowców 
niemieckich na temat polsko-niemieckiego 
traktatu handlowego jest dobrze znana rządo­
wi niemieckiemu, który z przedstawicielami 
przemysłu niemieckiego jest W ciągłym kon­
takcie Zapewne dzieje się to samo i po stro­
nie polskiej. P. von Pannwilz jest zdania, iż 
klucz rozwiązania sprawy zawarcia traktatu 
handlowego z Niemcami spoczywa nadal w 
rękach obu rządów i żei rokow-ania przedsta­
wicieli przemyciu obu krajów mają jedynie 
charakter informacyjny, a na późniejsze pod­
jęcie stosunków handlowych zapewne oddzia­
łają pomyślnie.

Jeśli Niemcy bronią swoich postulatów co 
do praw osiedlenia niemieckich obywateli w 
Polsce, to czynią to jedęnie z pobudek natury 
gospodarczej. Wielkie przemysłowe koncerny 
niemieckie nie mogą powierzyć swoich intere 
sów przedstawicielom z pośród tute jszego ku- 
picclwa. Musza one mieć w kram wdasne biu­
ra i składy pozostające pod kierownictwem  
wyćwiczonych sił niemieckich, aby móc pro­
wadzić normalne stosunki handlowe ku po-

la l  m  ustawy l a m i a  l ir a
zagraniczne?

(sn) Jak  w adliw ie skonstruow ane są nasze u s ta ­
wy podatkowe i jak ujemnie w pływ ają one na roz­
wój naszego handlu, w ynika z ciekawej korespon- 
d e ic ji między C entralą Zw iązku Kupców w W ar­
szaw ie a M inisterstw em  Skarbu, przytoczonej w 
„Przeglądzie Handlowym".

M ianowicie CentraJą Zw. Kup. zw róciła s.ię do 
Min Sk. w spraw ie uprzyw ilejow ania firm  zag ra­
nicznych przy skupie tow arów  w Polsce. Często 
się zdarza, iż firm y zagraniczne za pośrednictwom 
swoich agentów  skupują w Polsce potrzebne im 
tow ary i w yw ożą je zagranicę bez opłacaniu ja ­
kichkolwiek podataow. Zachodzi tu  bowiem tylk/o 
zakup bez sprzedaży, a zakup taKi podatkow i o- 
brotow em u nie podlega. N atom iast, jeżeli firma 
k rajow a zakupyw ać będzie te same artyku ły  ł  
sp izedaw ać je następnie firm ie zagranicznej, to  
jest to „skup zaw odow y1! podlegający podatkow i 
obrotowemu. Rzecz prosta, że ten stan rzeczy ra* 
w oiyzuje firm y zagraniczne i pozbaw ia sam odziel­
ności kupców krajow ych, przeobrażając ich W 
zwyczajnych agentów  firm  zagranicznych.

Zdaw ałoby się, że sp raw a ta  jest całkiem  ja ­
sna i że M inisterstw o Skarbu powinno co rychlej 
skorzystać z zw róconej mu uw agi i anom alję tę 
usunąć. Tymczasem zam iast takiego, zdaw ałoby 
się jedynie mużiliwego, załatw ienia, o trzym uje Cen­
tra la  Zw. Kupców z M inisterstw a Skarbu nic nie 
rr.ówiące w yjaśnienie, że ustaw a- „nie i ozróżnia 
bynajm niej skupu zawodowego prowadzonego W 
kraju  przez firm y zagraniczne od tak iego  skupu, 
dokonywanego przez p rzedsięb iorstw a k rajow e i 
to  bez względu na to, czy firm y zagraniczne up ra­
w iają skup zawodowo w k ra ju  sam e bezpośrednio 
czy też za pośrednictwem  agentów  względnie firm 
ki ajowycV ‘.

Ot, co się nazyw ało  w  dawnej A ustrji biurukra- 
tycznej „schieberen‘‘ a co niestety, jak. w idać, i  II 
r.as pozostało najw ygodniejszą metodą urzędowa­
nia. Zdawałoby się, że trudno  uiczrozumiać, o  co  
C entrali Zw. Kup. w  tym  w ypadku chodziło, a je- 
d ra k  k tó ryś z referentów  warszaw skich, sztuki te j 
dokazał! C entrala Zw. Kup. zw raca uwagę, że za­
kup bezpośrednio dla firm y zagranicznej nie jest 
skupem zawodowym, podlegającym  podatkowi, a 
M inisterstw o oopow iada na to, że przy  skupie za­
wodowym firm y zag- aniczne traktowane są na 
rów ni z k ta jow em ill y

O nieśm iertelna biurokracjo!
——o ——

CŁO WYWOZOWE NA OTRĘBY ustanowiona
zostało  począw szy od dnia 2 w rześnia b r  na 7 zŁ 
50 gr. za 100 kg.

CŁO WYWOZOWE OD ŻYTA I ?! 4KI ŻY­
TNIEJ obow iązyw ać będzie (według .ozporząize- 
n ia z 22 sierpnia br.) aż do dnia 30 czerwca 1928 r. 
wyłącznie.

PRZECIĘTNY POZIOM KURSÓW AKCYJ. O
bliczony w stosunku do roku 1914 wynosił W 
pierw szym  tygodniu sierpnia br. nom inalnie 36,48 
proc., zaś po przeliczeniu na złoto 21,17 proc. Wyp 
n ika stąd, że k u rsa  akcyj naszych wynoaeą w do­
larach przeciętnie ty lko  jedną p ią tą  kursów  z  p,- 
1911.

POZWOLENIA NA ZAKŁADANIE SIECI B- 
LEKTRYCZl^YCH. M inisterstw o Robót Publicz­
nych poleciło podległym w ładzom  wojewódzkim i  
starościńskim  przypom nieć ludności, że budoW« 
r*>wych sieci elektrycznych o raz  rozszerzania i- 
stniejących sieci może być prz< prowadzana w yłą­
cznie na podstaw ie pozwoleń pclicyjno- technicz­
nych, w ydaw anych przez w łaściw ą władzę admini­
stracy jną. Zam iana istniejących przewodów i s te ­
pów na nowe o raz w ykonyw anie przyłączeń dotno 
wych — po zaw iadom ieniu o tem władz ronaj- 
mniej o jeden tydzień naprzód. W w ypadkach na­
gi cdi. można ze względu na bezpieczeństw o wyk©- 
n v . ■ roboty te  bez uprzedniego zawiadamiania.

/' - m ZNE OŻYWIENIE W PRZEMYŚLE B- 
U .u  I ROTECHNICZNYM. Jak  donoszą »  i t r o ­
wa. w M ałopolsce W schodniej ożyw ił się znacznie 
w ostatnich czasach przem ysł elektrotechniczny. 
W iększe firm y postanow iły  przejść do systemu e- 
Icktrow ni okręgowych, mogących w zastosow aniu  
w ysokiego napięcia opanow ać w ielkie obszary. W  
Zagłębiu K rośnieńskiem  przystąpiono już do bu­
dowy centrali elektrycznej, k tórej przewody obej­
mować beda przestrzeń od Gorlic aż do Sanoka,, W 
ten sposób szybko idzie naprzód elektryfikacja 
W schodniej M ałopolski. Znaczne ożywienie ponur 
je również w dziale zamówień dionumjazyoih

GŁOSY PRASY NIEMIECKIEJ 
Berlin PAT. Prasa tutejsza podaje obszer-

 0§o----------

Wzrost cen w Polsce

nc informacje o ogłoszona) polskiej taryfie 
maksymalnej. „Mossische Zig.“ podaje ko­
mentarz, w którym oświadcza, że ostrzeżenia 
niemieckie -przŁńw wprowadzeniu cel maksy­
malnych w chwili obecnej, gdy mogą one 
być uv. iżane za wywieranie presji na polsko 
niemieckie rokowania handlowe, pozostały 
bez skidku.- Dziennik podkreśla, że wr pol­
skich kolach gospodarczo politycznych, a na- 
wei w' kolach socjalistycznych ostatnie zarzą­
dzenie jest Uważane za posunięcie antyniemie 
ckie. Jeszcze ostrzej występuje „Berliner Ta- 
gebłatt". Dziennik wyraża powątpiewanie, czy 
będzie mogło dojść do zawarcia polsko nie­
mieckiego traktatu handlowego w czteromie­
sięcznym terminie, który sobie Polska obecnie 
samowolnie wyznaczała. Polska taryfa celna 
inoże stworzyć nową s,| tuację, którą będą mu­
siały się zająć w najbliższym czasie odpowie­
dnie resorty rządu niemieckiego, to jest — mi 
nisterstw'o gospodarki i rolnictwa, oraz urząd 
spraw zagranicznych. „Vorwarts“ twierdzi, że 
polskie cla maksymalne były oczekiwane od 
trzech lat, to też nie są teraz żźadną niespo­
dzianka.

nia powyższego wynika, że wzrost przeciętne 
go poziomu cen hurtowych w Polsce przypi­
sać należy prawie wyłącznie podniesieniu się 
cen artykułów rolnych.

Biorąc za podstawę ceny ze stycznia 1914 
jako równe 100, otrzymamy, że wskaźnik cen 
burtowych nominalny wynosił w lipcu br. 
207.4 w tem artykuły rolne 235.0, zaś arty­
kuły przemysłowe 192.1. Natomiast wskaźnik 
złoty ogólny wynosił w lipcu br. 120.4, w tem 
artykuły rolne 136.4 zaś artykuły przemysło­
wa 111.5.

Wskaźnik cen detalicznych w Warszawie 
jest znacznie wyższy a mianowicie: wskaź­
nik nominalny wynosił w lipcu br. 253.7 zaś 
wskaźnik złoiy 147.2.

ż\ik'iw i obu krajów".
 ogo--------

Pod wy łka cła n a  to w a ry  niemieckie
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Preludia kongresowe i K RAKOWI ANKĘ i
Nastrój dni przedkongresowych w Bazylei 

maluje następująca korespondencja, którą o- 
’ trzymaliśmy niestety z pewnem opóźnieniem, 
którą jednak dla zajmujących szczegółów mi­
mo to zamieszczamy. Red.

...Oprócz polityków sjonistycznych jest już 
I dlku dziennikarzy, stanowiących straż prze- 
łnią wielkiej armji dziennikarskiej, która 
lopiero z dniem 30 sierpnia rozpoczyna swą 
ikcję bojową. Dziennikarze szukają materjału 
:zynią wyw.ady, oglądają gmach kongresu,

| wymieniają wspomnienia, zbierają „bon mot“ 
td.
iWłaściwe życie kongresowe rozwija się, jak 

[ffogóle życie parlamentarne, wszędzie w ku- 
uarach. Kuluary są atoli narazie opustosza- 

|  e. Wprawdzie widać tu i ówdzie kilku Pa 
estyńczyków, którym spieszno było na kon- 
jres, kroczących samotnie po wielkich salach 
i spoglądających na przygotowania i ostate- 
:zne prace zatrudnionych rzemieślników, ato- 
i  ci nieliczni bywalcy kuluarów nie stanowią 
jeszcze życia kongresu. „Komisja kongresowa" 
aie spoczywa. Jej członkowie krzątają się, 
mrużą oczy, by zbadać, jakie wrażenie w y­
wrze sala kongresowa, kiedy panowie delega­
ci zajmą miejsca w szerokich fotelach, a dzień 
oikarze i goście na wąskich krzesłach. Nie 
arak przytem różnych propozycyj. Jeden są­
dzi, że dywany należy powiesić nie wzdłuż, 
lecz wszerz, drugi uważa, że kwiaty i palmy 
powinny zniknąć ze sali. Znajduje to silny 
sprzeciw u wielu pań, które uzbrojone w lor­
netki wyrażają pogląd, że oprócz zielonych 
roślin; powinny się znaleźć na sali obrad ró­
żnobarwne kwiaty, szczególnie róże. Na szczę 
Scie Poalesjoniści zajęci są swoją konferencją, 
W przeciwnym bowiem razie uchwaliliby na- 
pewno upiększyć salę czerwonymi goździka­
mi. Za jaką barwą kwiatów są zwolennicy 
Mizrachi, o ile wogóle opowiadają się za ozdo 
jieniem sali kwiatami, me można niestety 

. było dokładnie stwierdzić...
|We czwartek wieczór dokonano próby o- 

Swietlenis sali kongresowej. „Ojcowie kongre 
su“, a więc krąg tych osób, które w przeszło­
ść  ̂ organizowały kongres, stali z wyczekują­
cemu minami. Elektrotechnicy pokazali, co 
ttmieją. Estrada i stół prezydjum, w które­
go środku znajduje się wielki portret Herzla, 
zabłysły niebieskawem światłem. Oczywiście 
nie można wyobrazić sobie sali obrad kongre 
■u sjonistycznego bez najpiękniejszej ozdoby, 

jaką jest portret Tego, który stworzył insty­
tucję kongresu sjonistycznego. W Bazylei ma 
portret Herzla, pomijając oficjalny charakter, 
jeszcze ponadto szczególne znaczenie. Herzl 
|  Bazy lea należą do siebie. Mimo, że Herl 
przyszedł na świat w Budapeszcie i we W ie­

dniu spędził większą część swego życia, punkt 
szczytowy jego żywota jest związany z Ba- 
zyleą.

Jest rzeczą charakterystyczną, jak osobi­
stość Herzla żyje w pamięci ludności bazy- 
lejskiej, która pozatem mało poświęca myśli 
żydoslwu i jego zainteresowaniom. Podczas 
szukania mieszkania, zapytała jednego z go­
ści kongresowych gospodyni, dzielna matrona 
szwajcarska, czy Herzl przybędzie również 
na kongres.. Widziała go przed 30 laty i oso­
ba jego pozostała dla niej wspomnieniem w y­
bitnego i najpiękniejszego człowieka, którego 
kiedykolwiek widziała. W tramwaju oświad­
cza konduktor pełen dumy: „Przypominam so 
bie dobrze wasze pierwsze kongresy. W idzia­
łem także zmarłego Dra Herzla kilka razy... 
Był to piękny i dobry człowiek". Dla nas 
sjonistów jest Bazylea nierozerwalnie złączo­
na z osobą Teodora Herzla.

...Już na tydzień przed rozpoczęciem się o- 
brad można stwierdzić, jak bardzo zmienił 
się charakter naszych kongresów. Na pierw­
szym kongresie większość uczestników była 
w wieku od 20—30 lat. Obecnie wygląda to 
inaczej. Wśród delegatów młodzież jest w  
mniejszości i można się spodziewać, że na try 
bunie kongresowej i w szeregach delegatów 
znajdzie się więcej siwowłosych, niż młodzie­
ży. Natomiast pomocnicy i „ordnerzy" kongre 
su liczą poniżej 20 lat. Wielu z nich przyby­
ło po wyczerpującej „wycieczce" piechotą 
z Wiednia do Bazylei. Niektórzy opowiadają, 
że od pięciu tygodni znajdują się w drodze. 
Pracują oni ciężko, dźwigają ciężary, pomaga 
ją przy urządzaniu' biur, są do dyspozycji biu 
ra kwaterunkowego, troszczą się o paKunla 
— wszystko to czynią chętnie i życzliwie.

Atoli właściwego nastroju kongresowego nie 
można narazie wyczuć. Brak jeszcze wielu, 
wielu osób. Brak stałych gości kongresowych, 
którzy punktualnie, jak jaskółki na wiosnę 
zjawiają się z rozpoczęciem kongresu. Brak 
owej w czarną suknię ubranej damy, która 
zjawia się na wszystkich kongresach, o które 
nikt nie wie, kim ona jest i skąd przybywa, 
a która z natężoną uwagą od pierwszego do 
ostatniego dnia, Samotna, przysłuchuje się o- 
hradom kongresu. Powiadają, że dama ta 
przeżywa wspomnienia... Brak jeszcze owego 
nastroju, który odczuwa się w chwili zaświe­
cenia przepisanych świec, na znak, że uroczy­
stość rozpoczyna się. Dopiero wówczas, kiedy 
zjawiają się świece, wybitne osobistości, pre­
zydjum egzekutywy i centralnych władz i 
wiele mniej znacznych osób i instancyj, które 
atoli należą do kongresu, może się kongres 
rozpocząć..,

Bazylea Mojżesz Waldmann.

c z e k o la d ą  w yborn? m le c z n ą
poleca:

Fabryka A. FE&SiCKI S. A ., Kraków
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Mizrachi przeciw Weizmannowi?
C harakterystyczne ośw iadczenie rab . Berlina.
Bazylea. (ŻAT.) W rozm ow ie z przeustaw icielem  

ŻAT-nej prezes organizacji „M izracm " i aoin Meh? 
B erlin  w yraził sw ój pogląd na obecny kryzys sjo* 
niz-mu. Rabin M. B erlin  ośw iadczył co następuje: 1

„K ryzys nie jest jeszcze zakończony, przeć* Anto: 
stoim y wobec now ego jeszcze pow ażniejszego k ry ­
zysu. k iory  tkw i nie we w łaściw ej p racy  palestyń­
skiej, lecz' w  ogólnej sy tuacji sjonistycznej. W o- 
statn ich  la tach  k ierow nictw o sjonistyczne oddala­
ło  się coraz więcej od mas żydowskich. G łów ńą 
sprężyną w ew nętrznej polityki sjonistycznej b y t 
Dr. W eizmann. Żaden członek egzekutyw y n ie  
m ógł mieć w łasnego zdania. Dr. W eizmann pok ła­
d a ł sw oje nadziieje w  sferach stojących poza sjo-. 
nizmem w m iljonerach am erykańskich. W  ten spo ­
sób idea rozszerzenia „Agencji Żydow skiej" m u ' 
sia ła  doprow adzić do ścieśnienia ruchu sjon isty­
cznego. Co do mnie, to  nie w ierzę, by obecny kon­
gres mógł się przyczynić do radykalnej zm iany na’ 
lepsze. Uważam  raczej, że okrojony budżet pocią­
gnie za sobą w strzym anie ważnych p rac  w  P a le ­
stynie. Lecz naw et ten okrojony budżet nie da się  
przeprow adzić. Nowe bezrobocie, nowe osłab ien ie 
o rganizacji — oto jak ie  będą skutki".

O rganizacja ...Mizrachi", ośw iadcza dalej rab in  
Berlin, — już przed la ty  podniosła głos ostrzegaw ­
czy i o św ia i -pyła, że sojnizm ty lko  w tedy będzie 
m ógł istn ieć  rozw ijać się i u rzeczy w istnić s w o je  
plany, gdy organizacja i p raca palestyńska bedą 
ożyw ione duchem żydowskości i ludności. R ew i­
zjoniści m ają pewną rację w  swojej k rytyce ogól­
nej, zw łaszcza zaś w  swojem kry tykow aniu  egze­
kutyw y i prezydenta organizacji, k tóry  w ciąż o- 
świadoza, że Anglja pełniła sw oje zobow iązania 
i że my — naw et w  przeciwnym  raz ie  — nie mamy 
ani praw a, an i możności dom agać się czegoś w ię­
cej. Co się jednak tyczy program u pozytywnego 
rew izjonistów , to  nie uw zględnia on w  dosta te­
cznym stopniu żądania odnow .enia ruchu sjon isty­
cznego. Tern się tez tłóm aczy klęska tego stronnic­
tw a podczas w yborów  kongresow ych. Co do f ra ­
kcji Mizrachi, to  będzie ona najliczniejszą, m ając 
50 delegatów".

# CUKRY
CZEKOiflDA
KARM ELKI

®EŁ. LUSTER (KRAKÓW).

T ajem n ice  w ó d m m e ra k y c b
W świetle nowoczesnych dośw iad­

czeń ra u k l
(Dokończenie).

W jednym  z w ykładów , wygłoszonych przed la ­
ty  w  Czechach, wspom niałem  o  leczniczej w arto ­
śc i kąp ieli pow ietrznych w m iejscowościach obda­
rzonych źródłam i z zaw artośc ią c iał prom ienio­
tw órczych. N aw et przebyw anie w  atm osferze n a­
syconej em anacją, w  pobliżu specyficznych źródeł 
m ineralnych, uważałem  już za skuteczną kurację - 
.drogą inhalacyjną. Potw ierdzenie mych przypusz­
czeń znalazłem  po paru  latach w opisie ciekawych 
Zjawisk, zaobserw ow anych w  Kisłowodzku, zak ła­
dzie kąpielowym  Kaukazu. K islowodzk leży w  ko­
tlin ie  okolonej góram i, a term y, w ypływ ające z 
te renów  wulkanicznych odznaczają, się niezwykle 
obfitą  w ydajnością kw asu i bezwodnika kw asu 
Węglowego.

"W pierw szym  okresie  kuracji m ieszkają k u ra ­
cjusze na w zgórzach, a dopiero po przyzw yczaje­
ni® się do prom ieniow ania atm osfery, zm ieniają 
m ieszkania, zbliżając się stopniow o ku dolinie. W 
dolinie bowiem doznaw ają nieprzyzw yczajeni do a- 
tmosfery, przesyconej cmnnacją, ucz ic;n oszoło­
m ienia i znużenia. Zaznaczam, że do K islow odzka 
udają się dla kuracji chorzy z niedowładem  mię­

śnia sercow ego i zm ianam i w  zastaw kach  serca. 
Aczkolwiek chorym  nie wolno korzystać w  p ierw ­
szym okresie  leczenia z kąpieli m ineralnych, mimo 
to  skrzepią się ich mięsień sercowy, w ady zastaw ­
kowe kompenzują się, dzięki kąpielom  pow ietrz­
nym i oddychaniu w  życiodajnej atm osferze.

W spomnieć winienem o ciekawem życiu ptaków  
w  dolinie K islowodzka. Podczas, gdy na wzgó­
rzach gw arno  od śpiew u skrzydlatych w irtuozów , 
w  dolinie p rzeryw ana byw a cisza ty lko szumem 
przelatujących w  milczeniu ptaków. Samice p ta­
siego jodu  nie sk ładają ja j w  dolinie, a rośliny  o- 
k ra sz a ją  kwiatem  jeno wzgórza.

N adm iar kw asu węglow ego nie. może być tych 
zjaw isk  przyczyną, albowiem  kw iaty  kw itną i w  
r.iew entylow anych w iejskich szynkowniach, a cho­
re  serce niie skrzepią się w  atm osferze zgrom a­
dzeń wyborczych.

Jak  sole m ineralne są przenośnikam i życiodaj­
nych em anacji, tak też i kw as w ęglow y w ydoby­
w a się z głębi ziemi w połączeniu z em anacją ciał 
prom ieniotw órczych, które, w yzw oliw szy się na 
jej powierzchni, nasycają niżej p .Jożone w arstw y  
alinosrery.

Dziś dopiero, gdy wiedza w ynurzyła się z m gli­
stej atm osfery  hipotez, zrozum iano zbawienny 
w pływ  wód m ineralnych na chory i zdrow y o rg a­
nizm. Nie każdy jednakże k ra j obdarzony został 
rów nom iern ie przez przyrodę źródłam i mineralue-

mi. N iezm iem em  bogactw em  różnorodnych specy­
ficznych term  m ineralnych poszczycić się może 
państw o czeskie. Na stosunkow o m ałej p rzestrze­
ni ulokow ała tam  p rzyroda znaczną część zaso­
bów  z sw ych natura lnych  środków  leczniczych.

Z w ielkiem  uznaniem podnieść należy tak t, że 
Czesi ujm ują wody m ineralne w  baseny, tuż nad  
źródiam i budowane, co w yklucza u tra tę  ich ak ty­
wności. K uracjusz przebyw a zatem w  skoncentro- 
wanem  środow i: ku m łodocianych wod i ich p ie r­
w otnych przem ian chemicznych, co u ła tw ia leka­
rzom  indyw idualne dozowanie, w  znaczeniu cza­
su trw an ia  kąpieli. W term ach żelazistych, np. w  
Sliaczu (.Słowacja), odnosi kuracjusz w rażenie, ja ­
koby woda w rza ła  Złudzenie to  pochodzi od  bań 
kw asu węglowego, dochodzących do w ielkości pię­
ści.

Pom ijam  narazie , nasze rró d ła  m ineralne i  licz­
ne, różnorodne czeskie, p ragnąc na zakończenie bo 
daj wspom nieć o  w odach radjow o- siarczanych  i  
mule radijowym w Cieplicach Trenczyńskich, k tó ­
rych skuteczność gran iczy  w p ro st z  cudow nością, 
w w ypadkach reum atyzm u staw ow ego, mięśnio­
w ego o raz  nerw ów  (ischias), artie tyzm u, podagry, 
w ysięków  pozapalnych, porażeń i innych licznych 
schorzeń Nic dziwnego, że chorzy, zjeżdżający, się 
do Cieplic T renczj ńskich z obu półkul, wożeni na 
wózkach lub op iera jący  się na szczudłach, wracają  
do domu żwawo, bez pom oc; przyrządów pomocni
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skutkiem demonstracyj na rzec? Sacca i Vsnzeili’ego?
Wydalanie „radykalnych" elementów. — Policja i... fabrykanci będą współdziałać przy are 

sztowaniu „nielegalnych" emigrantów. — Barbarzyńskie zapowiedzi.
Now y Jo rk . (ŻAT.). W zw iązku ze sp raw ą Sac- 

CO i  iYanzetti p lanow any jest cały szereg nowych 
< bucu zon j  cli rozporządzeń, sk ierow anych prze­
ciw ko im igrantom  przybyłym  do k ra ju  w drodze 
nielegalnej. W  najw ażniejszych ośrodkach prze- 
uiysłowych k ra ju  robotnicy będą szpiegow ani 
p rzez  specjalnych ludzi i jeśli się okaże, że ten czy 
ów  robotnik  przybył do k ra ju  nielegalnie i jest r a ­
dykalnie usposobiony, posłane będzie niezwłocznie 
doniesienie do departam entu  pracy, na k tórego  cze 
le  sto i znany w róg im igran tów  D avis, i robotnik 
oostanie w ydalony ze Stanów  Zjednoczonych.

D avis zarządził, by urzędnicy arm ji i floty sp ra ­
w dzali sk rupu la tn ie  legitym acje w szystkich zg ła­
szających osób i  w razie  w ykrycia jakichkolw iek 
uedokładności osoby te  m ają być deportow ane.

„Zaszczytną" praCą tą  będzie się zajm ow ała ró ­
w nież policja, k tó ra  będzie kon tro low ała w szyst­
k ie  nazw iska aresztow anych, celem odszukania 
„niepożądanych" im igrantów . Oprócz tego Mr. Da-

vis zam ierza spow odow ać na najb liższej sesji k on­
gresu w aszyngtońskiego w nies ien ie  bill'u  o p ozb a­
wienie obyw atelstw a tych radykałów , którzy już 
zostali obyw atelam i am erykańskim i. Tego rodzaju 
bill usiłow ano już przeprow adzić w Am eryce k il­
kakrotnie, lecz dotychczas bezskutecznie. Obecnie 
jednak reakcja spodziew a się, że uda się jej bill 
ten przeforsow ać.

Panuje rów nież przekonanie, że będą wydane no­
we obostrzone przepisy  im igracyjne i obecne ma­
łe kwoty zostaną jeszcze bardziej uszczuplone.

„N ational Industrial Council‘ , o rgan izac ja obej­
mująca 75 tys. tow arzystw  przem ysłow ych i han­
dlowych w całym kraju , oświadczyła, że podpo­

rząd k o w u je  się poleceniom m in istra  D av isa  w  
tern sensie że wszyscy „nielegalni" robotnicy zo­
staną zwolnieni i nazw iska ich będą zakom uniko­
w ane departam entow i pracy  celem w ydalenia ich 
z kraju .

mm filii stal sie aiM?
P ism a podają następujące ciekaw e szczegóły z 

życia Forda. W  życiu F orda odg ryw ała  podobno 
w ielką ro lę przy jaźń  znanej pacyfistk i żydow skiej 
pani R. Schwimmer z W ęgier. P . Schwim m er spo­
w odow ała F o rda  do w ysian ia słynnego w  czasie 
w ojny „ok rę tu  pOKojn" do Europy. P o  naradzie 
z p. Schwimmer, zakupił F ord  specjalny o k rę t i 
udbył podróż z Am eryki do Europy, czyniąc p ró ­
by doprow adzenia do pokoju W szędzie przyjm o­
w ano F orda z powodu jego stanow iska finanso­
w ego z wielkieriii paradam i. Skw apliw ie słuchano 
jego obrad i czyniono mu przyrzeczenia, a tym cza­
sem zakupyw ano nowe arm aty i nową amunicję. 
Cała jego m isja skończyła się w ten sposób fia ­
skiem, a F ord  się ośmieszył.

K iedy potem s ta ł się F ord  obrońcą i p ropagato­
rem  antysem ityzm u, opow iadano, że uczynił to 
„na z ło ść 1 sw ej żydowskiej przyjaciółce z Wę­
g ier, k tó ra  naraża go na pośm iew isko przez sw o­
ją  radę zbudowania okrętu pokojr i w yjazdu do 
Europy. F ord  zerw ał z  panią Schwimmer, k tó ra  
przeniosła się do Szw ajcarji a następnie w róciła 
do Ameryki. W skutek interw encji F orda nie mo­
gła p. Schwimmer otrzym ać p raw  obyw atelskich 
w  Ameryce. D opiero dzięki staran iom  Wybitnego 
polityka w ęgierskiego Michała K aro ly ‘ego, z k tó­
rego  polecenia p Schwimmer p racow ała w Szw aj­
carji, pozo dała ona w  Ameryce. Niewiadomo, czy 
obecnie po „przem ianie" F orda będzie on się n a­
dal s ta ra ł o w ydalenie pani Schw im m er z Ame­
ryki.

Słynny świecznik chanukowy
Ja k  bolszew icy pom nażają sw e Zbiory m uzealne?

Moskwa. (ŻA T). W sw oim  czasie skonfiskow a­
no cadykow i z  I ubaWicza rab. Sznejersonow i jego 
cenną lam pę chanukow ą. Osobliwość tej lam py po

czych, skoro  m ają do dyspozycji 6 basenów  z za­
w artośc ią rodzimych, radjoaktyw nych wód siar- 
czano- w apiennych o różnej tem peraturze, docho­
dzącej do 42 stopni C.

O kłady radjow o- mułowe, w  których odbyw a się 
skom plikow any proces chemiczny, to  istna różdż­
ka czarodziejska różnych em anacyj, w nikających 
w zgrubienia i wypociny, by je  rozpuścić i wyd?- 
minować z chorego organizm u.

T em peratu ra wód trenczyńskich nie w aha się 
naw et w  porze zim-u-wej, a ponieważ baseny u- 
mieszczone są w  domach zdrojowych? można ko­
rzystać  z tych zbaw iennych darów  przyrody  przez 
cały rok.

Balsam iczne pow ietrze, p rzypływ ające z okala­
jących TrenCzyn w spaniałych  lasów , nasycone jest 
obfitą em anaeją radjow ą. Stąd to  poi hodzi, iż zdro 
wi, szukający w ytchnienia w Trenczynie, tudzież 
osoby, tow arzyszące chorym, cofają się w w yglą­
dzie w stecz o  szereg  lat.

N iektórzy p rzyp isu ją  odm łodzenie wykw intnym  
W arunkom pobytu w nowocześnie urządzonych ho ­
te lach  zakładowych, czarującej przyrodzie i ro zry ­
wkom. Nie przecią, że momenty te  w pływ ają d ro ­
gą psychiczną na odśw ieżenie ciała, jednakow oż u- 
względnić należy, że w Trenczynie działa głów nie 
atm osferyczne prom ieniow anie radu  i szlachetnych 
gazów dodatnio na przem ianę m aterji, co odzw ier­
ciedla 8tę — tm odmłodzonej twarzy

p o ­
lega na tem, że gdy się wchodzi na jej stopnie, za­
czyna ona g rać m odlitwę chanukow ą .„tianejros 
halolu". Rabin Sznejerson czynił ogrom ne s ta ra ­

nia i uciekał się do wszelkich środków , by o trzy ­
mać z pow rotem  ten cenny skarb .  Zwrócił się na­
w et o . pomoc do znanego poety hcbn>Łkiego ..Ra- 
w rab i", k tó r y  jest obecnie sek re ta rzem  komitemi 
im. A n-sk iego  w Leningradzie .  Lecz w szys tk ie  
s t a r a n ia  r a b in a  Szne je rsona  sptRz.lv n a  niezem. 
L a m p a  c h an u k o w a  znajduje  obecnie w  mu­
zeum ten ingi udzkiem.

 o-----
..CZERWONY RABIX“ Osia wiór, v ..czerwony 

rab in • Manes, z Mińska, k ió ry3 vv tJjn-jltiieh la lach  
zdobył sobie rozgłos swenii w y s lą p ia i i a n i i  prze­
ciwko relig ji żydowskiej, pracuje obecnie w żydo­
w skim  instytucie naukowym w Mińsku, gdzie tló- 
n.aczy szereg dziel naukowych, rn. in. „Responsy 
Rabin iczne".

..KAR,iERA“ WYCHOWANKA BETHAMIDRA- 
SZU. Szef milicji na B iałorusi K roll (Żyd) został 
obecnie m ianow any członkiem I olegjum b ia ło ru ­
skiego kom isarjatu  dla sp raw  zagranicznych. 
K roi był niegdyś wy chow a ń c e ni jeszywy, następ­
nie został czynnym bundowcem i dopiero po re ­
wolucji październikow ej przystąp ił do bolszew i­
ków.

ŻYD. FUNKCJONARJUS.ZE R ELIG IJN I W MO­
SKW IE ZOSTA.TA RZEMIEŚLNIKAMI, Dziennik
„Em es" donosi, że z •powodu Ac .Lich w arunków  
m aterjalnyeh wielu żydowskich funkcjonałjuszy 
religijnych w Moskwie zabrało  się do rzem iosła. 
Liczni b. rzezacy, „szam esi" i t. d. pootw ierali 
w arsz ta ty  i z tego się utrzym ują.

Fabryk ant węgierski zamordowałswążonę
dla uzyskania premji asekuracyjnej ?

Tajem niczy zgon artystki budapeszteńskiej na letnisku w  Karyntji.
że dokonał on m orderstw a dla uzyskania premjfb 
asekuracyjnej. *

W ładze budapeszteńskie wobec przychylnej dlai 
obw inionego opinji rodziców zm arłej i  wobec na­
suw ających się w ątpliw ości, zażądały  od p ro k u ra­
tu ry  w  Celowcu jaknajszybszego p rzesłan ia  ujfwo- 
dów w iny aresztow anych, k tórzy  stanow czo w y­
p ie ra ją  się zarzuconego im czynu. Obrońca E idó- 
ly ‘ego w niósł o uchylenie aresztu, przyczem po-' 
dał osobliw y motyw, jakoby było  sprzecznem z  u- 
staw ą aresztow anie obyw atela w ęgiersk iego  ndl 
podstaw ie podejrzeń zagranicznej władzy.. ( - ł |

Opinję publiczną w  A ustrji i na W ęgrzech po­
ruszył w ostatnich dniach żywo tajem niczy zgon 
w ybitnej a rty stk i w ęgiersk iej 24-letniej Anny F or- 
gacs, żony fab rykan ta dra E rdeły ‘ego z Budapesz­
tu. M ałżonkowie baw ili od czterecn tygodni w 
miejscowości kąpielow ej M illstatt w  K aryntji, 
gdzie przed paru  dniam i a rty stk a  pud czas wycie­
czki w  góry  spadła ze szczytu „Kanzel", dozna­
jąc tylko lekkich obrażeń P rzew ieziona do hotelu, 
zm arła w  dwa dni później w śród niewyjaśnionych 
okoliczności. Zdaniem lekarza  miejscowego, zgon 
mógł nastąp ić w skutek krw otoku w ewnętrznego, 
w  następstw ie upadku ze szczytu gói-skiego.

W  dwa dni po pogrzebie w  sobotę 27 bm., dr. 
E rdely, baw iący na letnisku w tow arzystw ie  sw e­
go  przyjaciela d ra Galdiego, nadinspektora kolei 
w ęgierskich, w yjechał z M illstatt, ośw iadczając 
w łaścicielow i hołeiu, że nie n o że  pokryć kosztów  
pobytu, gdyż zgubił portfel, pokry ł należytość wek 
slem na 33 miijony koron. Jeszcze przea w yjaz­
dem obu przyjació ł w płynęły do policji w Mill­
sta tt anonim owe doniesienia, że trag iczn ie zm ar­
ła a rty stk a  została zam ordow ana przez sw ego 
męża. W ' riastępstw ie tyćh doniesień p rzeprow a­
dzono ekshum ację zwłok, poczerń przesłano  żo łą­
dek zm arłej do zbadania do Cełowca (K lagen­
furt). Tegoż dnia policja p rzesłuchała E rdely 'ego 
i G aldrego, jednak poc hwilowem  przytrzym aniu 
w ypuściła Ich, poczem od  aj w yjechali do Buda­
pesztu. s

Na dw orcu w Budapeszcie policja w ęgierska 
zarządzia ł aresztow anie obu przyjaciół, ato  na 
skutek telegraficznego polecenia p roku ra tu ry  w  
Celowcu, k tó ra  zarzuca Dr Erdelyem u zam ordo­
w anie żony w porozum ieniu z Galdim. N iew ątpli­
w ie zarzut ten jest wynikiem  przeprow adzonych 
badań zaw artości żołądka tragicznie zm arłej a r ­
tystki.

Ze względu na to. że Erdely był ostatn io  w kło­
potach finansow ych i w kw ietniu br. ubezpieczył 
sw ą żonę na życie na kw otę 10.0X1 dolarów , w pła­
cając tow arzystw u asekuracyjnem u p ierw szą ratę  
w w ysokości 900 dolarów , zachodzi podejrzenie,

Do poniedziałku wieczór nie nadeszły do poli­
cji budapeszteńskiej dalsze srezegóły dochodzeń w  
Celowcu, poza orzeczeniem , że sekcja zwłok w y­
kazała na szyji a rty s tk i ślady du&zeuia, za ś  Wnę­
trzności zaw ierają  symptomy o tm cia. W obec tego  
w ładze zatw ierdziły  areszt śledczy nad D r Łłrde- 
lym, natom iast w ypuściły  z aresztu  Galdi‘ego.

O osooie podejrzanego o  zam ordow anie żony 
Drze Erdęlym  podają pism a następujące ciekawe, 
a' poniekąd obciążające go szczegóły: L iczy on la t  
24, jest synem w łaściciela fabryki maszyn, w  któ- 
rej-to  fabryce je st od niedaw na wicedyrektorem.- 
Po ukońozeniu studjów  w H alle przyjechał do Bu­
dapesztu, gdzie w krótce zasłyr.ął jako  byw alec 
nocnych lokali, zdobyw ając opinię niezw ykle roz­
rzutnego młodzieńca, a zarazem  bohatera licznych 
afer pojedynkowych. Niedługo po obchodzie swych' 
23-letnich urodzin, postanow ił ożenić się z Anną 
Forgacs, k tó rą  poznał jeszcze jako  student Zda­
niem niektórych znajomych, Erdely ty lko z tego 
powodu ożenił się z a rtystką , gdyż był w  k łopo­
tach finansow ych i m iał do pokyeia dług honoro­
wy w kwocie 50 miljonów koron węg., k tó rą-to  
kwotę F orgacs o fiarow ała  mu się pożyczyć pod 
w arunkiem , że się natychm iast z nią ożeni.

Na podstaw ie powyższych okoliczności, w  zw ią­
zku z wynikiem sekcji zwłok, ra b ie ra ją  tem w ięk­
szego praw dopodobieństw a domysły, że E rdely  
zam ordow ał sw ą żonę, chcąc uzyskać prem ję ase­
kuracyjną. (—es)

Program siacy* radiofonicznych
Środa, 31 sierpn ia 

K raków  (422 m) 16,40—17,10 P rogram  dla dzieci, 
17,15—18,35 T ransm isja  z W arszaw y, 18,40—19 
N adprogram , 19—19,25 Odczyt pt. „Okolice K rako ­
w a", wygł. Dr. H a ‘Abacourt, 1930—19,-55 Odczyt 
pt. „P rzedw iośnie nowoczesnego teatru  w Polsce", 
wygł. J. R. Bujański. 20—20,30 Komunikaty, od
20.30 M uzyka lekka. W yaonaw cy: pp. K ajetan Kop­
czyński, p. S tan isław a Ż uraw ska (śpiew), p. Zy­
gmunt M arm or (fort.). W program ie m. in. Lehar, 
Gilbert, Offenbach, 22.30 T ransm isja  z Warszawy.*

W arszaw a (1111 m ' 12 i 15 komunikaty, 15.20—
16.30 przerw a. 16,30—17 audycja dla dzieci 17.15 
koncert. 18,50- 19,15 odczyt pt „B ohaterstw o B er­

ka Joselew icza". 20,30 T ransm isja z K rakow a, 23 
komunikaty.

Poznań (280,4 m) 13 i 14 Giełda 19,55—20,20 Rze­
czy ciekawe, 20 30 T ransm isja  z K rakow a, 22,20— 
21 transm isja  koncertu z w iniarni.

W iedeń (517,2 m) 11 i 16 koncerty, 20,05 - wesoły 
wieczór (pieśni i tańce).

Berlin (483,9 m) 16—19 Koncert, 20,30 „Na mo­
ście", jednoaktów ka F. Stiller.a. 21 koncert 22,30 
Muzyczne pozdrow ienie z Hisz-panji i Italji.

F ran k fu rt n/M (428.6 m) 20,15 Sonaty skrzypco­
we (m in. K reuzierow ska Brelhovena).

W rocław  (322.6 m) 20 Godzina wesoła, 20,50 Mu­
zyka kam eralna.

l angcaberg  (468.S m) 20,45 Urok, m orza w mu­
zyce, 22,45 koncert.

^



Sir, 8 „NOWY DZIENNIK1* czwarte*-1. IX. 1927 Nr. 2»t

lliadomości z kraju
huto i i  mi

[kap.) Stosownie do obow iązujących ustaw , ka­
żde uzili owiskb winno mieć przedcw saystkiem  u- 
rządzenie, zabezpieczające dobrą wodę do picia, 
zak ład  izo lacy jn a  szpital, urządzenie kanalizacy j­
ne itd. K rynica nie posiada z tego ani szpitala, 
ani kanalizacji, ani odpowiednich wodociągów, co 
w pływ a fataln ie na stosunki san ita rne  i zdrow o­
tne zdrojow iska.

W  zw iązku z tem s ta ro s ta  nowosądecki Dr 
Duch w ystosow ał do w ojew ództw a krakow skiego  
specjalny m em orjał, w yliczający najw ażniejsze 
niedom ogi K rynicy, o charak terze san ita rno  higje- 
nicznym, s taw ia jąc  równocześnie wniosek zam ­
knięcia na wypadek, gdyby nie usunięto tych nie- 
dom agań, zdrojow iska od grudnia 1928 r.

Litania p iw  IwowshieDa mmi
Śledztwo przeciw ko znanem u m asarzow i N ow a­

k o w i  we Lw ow ie dobiega końca i około środy 
ak ty  odesłane zostaną do p rokura tu ry , celem spo­
rządzenia aktu oskarżenia. W yniki śledztw a dały 
podstaw ę do ścigania N ow aka o  zbrodnię nam a­
w ian ia do fałszyw ego św iadectw a, zbrodnię o- 
szut tw a przez używ anie fałszyw ej pieczątki przy  
dostaw ach  m ięsa dla wojskow ości, występek li­
chw y m ieszkaniow ej i fałszow anie środków  spo­
żywczych. P onadto  w ładze skarbow e kończą do­
chodzenia w  spraw ie m agazj nowania wódek i u- 
kryw ania ' ich przed op ła tą  skarbow ą. P rzed  nie­
sławnym czasem sędzia śledczy zarządził rew izję 
W m agazynach N owaka, gdzie skonfiskow ano pew ­
n ą  ilość  smalcu. Pokazało  się bowiem, że Nowak 
dostarczy ł pewnemu oddziałow i wojskow em u w e 
U w o w ie  smalcu, k tó ry  okazał się nie do użytku.
.M nawet kilku  żołnie., zy zachorow ało.

tr  ' ----- O------
' W YCIECZKA DZIENNIKARZY ZAGRANICZ­

NYCH. W  najbliższych dniach przyjeżdża do Po- 
fcfai wycieczka korespondentów  berlińskich  pism 
zagranicznych. W ycieczka składa się z trzech An- 
Igtików, dwóch Skandynawców, trzech A m eryka­
nów i  jednego Jugosłow ianina.

TRJUM FY ARTYSTKI ŻYDOW SKIEJ W  WAR* 
SZJiWIB. W  W arszaw ie przebywa w ybitna a r ty s t­
k ę  żydow ska p L idja Potocka, P  Potocka w ystę­
p u je  w  tea trze  żydowskim  Kam ińskiego, budząc 
sw ą  g rą  zachwyt w śród  ludności żydowskiej.

ORGAN POŁAW IACZY DUSZ ŻYDOWSKICH. 
G rupa m isjonarzy, specjalnie w ydelegow ana do 
IFolaki przez bogate dew otki am erykańskie i an­
g ie lsk ie  w  celu „naw racania*1 Żydów, postanow iła 
w ydaw ać specjalne pism o tygodniow e pt. „Der 
M orgenstern — Ju trzenka1* w  języku żydowskim  
m  'W arszawie.

Jaku „redaktor*1 będzie figurować niejaki Alter 
Kelman-F rydman.

PIE R W SZ E  KRBMATORJUM W  POLSCE. Ra­
d a  m iejsku w  Sosnowcu posiadająca w iększość 
socjalistyczną uchw aliła przystąp ić do budowy 
krem atorjum . Szczegółowy projekt budowy w raz z 
kosztorysem  w niesiony zostanie w  form ie w nio­
sku  na najbliższe posiedzenie rady. Sosnowiec bę­
dzie w  ten sposób pierw szem  m iastem  Polska po-

siadającem  krem atorjum .
PONOWNE ARESZTOW ANIE DRA EISEN-

STADTA. Jak  wiadomo, Dr E isenstadt, działacz 
poalej sjonistyczny w W arszaw ie otrzym ał nakaz 
opuszczenia W arszaw y. W sobotę popołudniu zo­
s ta ł 011 zw olniony pod w arunkiem , że w niedzieię 
opuści granice Rzeczypospolitej Polskiej Bęaąc 
na w olności poczynił s ta ran ia , ażeby go zostaw ić 
w k ra ju  aż do ostatecznej decyzji w ładzy wyższej 
co do jego w ysiedlenia z P o lsk i jako  obcokra­
jowca.

W poniedziałek został D r E isenstad t ponownie 
aresztow any i polecono mu natychm iast w yje­
chać z P o lsk i Dt E isenstadt w y jtdz ie praw dopo­
dobnie do Gdańska.

PROCES O W YDANIE „CHŁOPÓW** REYMON­
TA. W JĘZY K U  ŻYDOWSKIM BEZ POZW OLE­
NIA AUTORA. W  roku 1925 w niósł adw okat F e­
dorowicz w  W arszaw ie jako  pełnomocnik rodziny 
Wł. Reymonta skargę przeciw ko w ydaw cy żydow­
skiem u Salom onowi Goldfarbow i, ponieważ ten 
w ydał dziełp Reymonta „Chłopi1- w  języku żydow ­
skim  bez pozw olenia spadkobierców  pisarza. Ro­
dzina Reymonta udzieliła p raw o  w ydania w szyst­
k ich  dzieł zm arłego p isarza  w ydaw nictw u żydow ­
skiemu „O rient11. P roces ma się rozpocząć w  naj­
bliższym  czusie.

CHŁOPI ZDEMOLOWALI KUŹNIĘ, (kap.) W  
O sław ach Białych pod Delatynem chłopi ruscy 
po nabożeństw ie w  cerkw i ruszv łi pod wodzą nie­
jakiego Mykity K w itczuka na miejsce, gdzie Żyd 
tam tejszy niejaki G hasL el Godlstein, w ybudow ał 
kuźnię na parceli Jm innej za zezwoleniem władzy 
sam orządow ej. Podburzony tłum zdem olował do­
szczętnie kuźnię, zrów nując ją  z ziemią. Foczem 
usiłow ał w yw ołać dalsze ekscesy, w yraża jąc  sw o­
je niezadowolenie pod adresem  w ładzy sam orzą­
dowej. Policja z trudem  rozprószyła tłum, aresztu  
jąc orzywódcow.

EPID EM JA  TYFUSU W  LIM ANOW EJ, (kap). 
W kilku gm inach pow iatu lim anowskiego zanoto­
w ano w iększą ilość zasłabnięć na tyfus brzuszny. 
Choroba zaczyna przybierać ch a rak te r epidem i­
czny. Szereg chorycc odwieziono do szp ita la w  No 
wym Sączu.

W gminach, w  których zdarzy ły  się wypadki ty ­
fusu, w arunk i san ita rne  są fatalne.

ŻYWIOŁOWA KATASTROFA W W ILN IE. 
S traszną k a tas tro fą  nawiedzona została  dzielnica 
zarzeczna w  W ilnie. W ilejka (dopływ  W ilji) p rze r­
w ała tam ę drew nianą. M asa wodna głębokości 
przeszło 2-ch m etrów  potoczyła się z żyw iołow ą 
siłą  ku zabudow anej ulicy „P raczk arn ia11. Pod na- 
porem  wody uszkodzone zosta ły  fundam enty d re ­
w nianych domów. M ieszkańcy w ybiegli na podwó­
rza, lecz zanim zorientow ali się cały ich dobytek 
porw any  zosta ł przez żyw ioł wodny. Mniejsze 
ćoimki zostały  uniesione przez fale. Z aalarm ow ana 
s traż  ogniow a przybyła na miejsce dopiero po go­
dzinie.

K atastro fa  jest tem stiaszn ie jsza , iż dotknięta 
została n ią  dzielnica zam ieszkana przez . ludność 
najbiedniejszą, trudn iącą się szew stw em  i pracz- 
karstw em .

NIEZW YKŁA ŚMIERĆ PODCZAS BURZY.
(kap.) W  czasie szalejącej o sta tn io  w powiecie 
now otarskim  burzy, m ieszkaniec L ipnicy W ielkiej

W  s le d m n a s ty i  * d n iu  c l ą g n io d ia  V . k U l i  
I I  P o la k f e J  L o te r j .  F e f ts tw o tp a J  p a d i y  a w ł p  
p u ld c *  w i ą k a n  w y g r a n a :

Po 3.000 zł. Nr.: 34001, 14378. Pu 2.000 zl. Nr.: 
34532, 57607 (los Braci Safier, Kraków, Rynek gj. 6), 
70264, 76838, 78010, 78290, 90378, 93019- Po 1.000 zL 
Nr.: 7449 (los Braci Satier, Kraków, Rynek zl. 6), 
8772, 11222, 35792. 37021, 56087, 74763, 77006, 77636, 
82165, 88262, 90346. Po 600 zł. Nr.: 1294, 1935, 9681, 
15829, 16612, 28000, 37366, 37405, 38291, 398C8, 53557,
53934, 59477, 70739, 72580, 89235. 89850, 91803, 94196,
95661, 101503. Po 500 zł. Nr.: 167*7, 29662, 33931, 
49315, 58558, 63150, 64281, 66626, 71236, 73771, 75021, 
83618, 90788, 94878, 95204, 101642. Po 400 zl. Nr.: 
2348, 2648, 5419, 7310, 8262 9198, 10241, 11841, 11992, 
12733, 15065, 19727, 24663, 25916, 2658E, 27528, 30180,
31448, 33526, 34755, 39474, 46743, 46884, 48040, 52457,
52729, 52760, 52939, 54532, 57685, 57830, 59239, 64467,
71258, 72970, 73355, 74081, 75146* 77441, 7’625, 78370,
82487, 83697, 90252, 90999, 93295, 94555, 95360, 95631,
95660, 96163, 96903, 98756, 100639, 102513, 102536,
103209.

Ponadto 170 w ygranych po 300 złoiycb i 1110 wy-» 
granych po 250 zl.

LOSY I. klasy
16. Polskiej Loterji Państwowej

są już do nabycia w kolekturze

BRACI fJLFIER, ¥ RAKÓW
RYK El? C l .  L. 6.

i i a  wyprana ilO  zl
Co d r u g i  (o a  w y g ry w a .

feny  losów: ćwiaitka zł 10; pom pka zł 20; 
cały los zł 40.

Zamówienia uskutecznia się odwrotuą pocztą.

Jan  Kuliga został przygnieciony w alące.n się 
w skutek uderzenia pioruna drzewem  tak nieszczę­
śliw ie, te  poniósł śm ierć na miejscu.

KATASTROFA AUTOMOBILOWA W ŁODZI. 
Czterej fabrykanci łódzcy Griinberg, Piok, Hofstein 
i K inderm ann ulegli na urodzę z Lodzi do Lasku, 
jadąc automobilem, katastro fie  Szofer chciał prze­
ścignąć drugie auto, wówczas auto przew róciło  
sie i wszyscy pasażerow ie odnieśli ciężkie rany.

ARESZTOW ANIE PQTW 0RA. W Poznaniu a- 
rtsz to w an o  niejakiego Mosina oskarżonego o u- 
trzym yw anie przez czas dłuższy (la t 45) stosunek mi­
łosny ze sw oją siostrą . Ze stosunku tego urodziło  
się 5 Jziieci, z których obecnie żyje jedno. A reszto­
w any oskarżony został przez w łasną siostrę , któ­
ra  skargę sw oją m otyw ołała porzuceniem  jej 
przez b ra ta  bez zapew nienia jakiejkolw iek pomo­
cy m aterjainej.

FAŁSZERZE 20-ZLO1ÓWEK PCD KLUCZEM. 
Od dłuższego czasu po jaw iają  się na giełdzie 
lw ow skiej fałszyw e banknoty 20-złotowe, Od kiliru 
dni inw igilow ano kilka osób, podejrzanych poli­
cji na podstaw ie poprzeanlch doniesień. W  rezul­
tacie aresztow ano braci" S trteksów  za puszczanie 
w  obie fałszy w y th  20 złotówek.

J. B U R U

2011, l iE I  Elf lEOSIl
POW IEŚĆ

Z hebrajskiego przełożył Br. Jeremjasz Frenkel
10) (Ciąg dalszy)

Oto słuchać donośny głos Nachumy, ślepego śpie 
waika, k tó ry  zdobywa serca i zniew ala w szystkich 
do słuchania z zapartym  oddechem. W pokoju p a­
nuje bezwzględna cisza:

— Słuchajcie mnie, seniores i baczcie na me sło 
Ws-

„C iosał ongiś szamir*) potężne skał 
By dać ziemi praw dę i pokój trw a ły ;
T eraz chram Boży daw no zdruzgotany,
N aród Jehow y tu ła  się wygnany,
Owieczek w śród w ilków  strzeże nauka;

•) Szam ir — legendarny robak, m iał go używać 
k ró l Salomon do ciosania kam ieni przy  budowie 
św iątyni, aby prz.ez użycie żelaza — symbolu woj- 
-ry — nic zniew ażyć Przybytku Bożego, k tó ry  m iał 
być wcieleniem idei nok o j  u  Bożego na ziemi. ( E t o - 
dus 20, 22; Dcuteronomiuin 27. 5—6: I R cgtim  6—7, 
c ra z  róż.ne. m ie j s c a  w Talmuuzie, np. Sota 48) — 
Przyp. tłum acza

W y „panow ie uczeni", każdy z w as sziuka 
W  kopalniach T o ry  błyszczących szafirów  — 
P iję  za zdrow ie oix cnych szam irów l11 
Goście odpow iedzieli na to ast hucznym krzy­

kiem: B raw o! K ochany Nachumo! Pocałunek dla 
tak  słodkich ust!

Dźwięki h a rfy  'Wtórują zw rotkom  pieśni h eb ra j­
skiej, z u tw orów  R. Izrae la  Nagary** zebranych w  
książce „W jism ach Jeszurun".

W  pośrodku, między stołem  mężczyzn a stołem 
kobiet, na sk ra ju  „sofy" sta je  śpiew ak Szalom 
Chaj, zw raca się do n arre tzo n ej i w ygłasza „ma- 
w al11 po arabsku:

„Słuchaj Rachelo, m iła Kało!
Szczęście do ciebie dziś zaw itało .
O bdarz D auda m iłością sowicie,
Bądź mu pomocną, osłodź mu życ e.
Dom tw ój bogactwem , szczęściem niech słynie, 
C ierpienie i bieda niech cię ominie*1.
„U znanie Szalom owi Chaj, uznanie zło touste­

mu!*1 — w o ła ją  goście.
Po kilku  chw ilach zaLiera on znowu głos, a ze­

b ran i chciw ie po łykają jego s ło w a : *
„Na dalekim  za< hodzle*) roślinka miła 
Do ojczystej k ra iny  słońca tęskniła .

*) P oeta —  kabalis ta , u r. w  Safed w  r. 1555,"um. 
w  Gazie w  r. 1628. — Przyp. tłumacza.

•) W  M arokko.

T o Daud, sw ego rodu potomek jedyny,
Szukał swej gw iazdy w s?rcu Palestyny.
Na pięknej tej ziemi, p rzy  boku sw ej żony,
Żyj długo, rośnij i bądź błogosław iony.

Narzeczony, którem u słow a śpięw aka mocno 
przypadły do smaku, rzucił mu zło tą monetę.

Innej znów  nocy, gdy do stołu zasied li „obyw a­
tele” (bo w  każdą noc zap raszało  się gości innego 
rodzaju) i ogólna w esołość doszła do tak ich  g ra ­
nic, że się śpiew acy zmęczyli, zaczęli się goście 
zabaw iać w, różne gry , przybyli też słynni w eso ł­
kowie, by popisyw ać się sw ą sztuką, i spełnić pię­
kny uczynek „rozw eselania narzeczonego i jego o- 
bluóienicy11.

D opiero o  św icie opuścili goście w eselni dom 
Chawadży Szymona.

T akże w e dnie, w  ciągu siedm iu dni weselnych, 
było dość urozm aicenia i Daud nie m iał sposobno­
ści pozostania na chw ilę sam  ze sobą. Domu nie 
opuszczał, jako  nakazuje zwyczaj. Z resz tą  m ia ł 
różne zajęcia. Bo o to  młodzieńcy z rodziny l p rzy­
stojne panny odw iedzali nowożeńców w  różnych 
godzinach dnia G rano w karty  albo w  kości — i  
czas schodził bardzo  przyjemnie. Chw ilam i jednak 
zostaw ał sam  na śam  z żoną — kobiety zajęte by­
ły  w kuchni.

(Ciąg dalszy nastąpi/



Nr. 231 „NOWY DZIENNIK" czwartek 1. IX. 1927 S tr  a

w e śro d ę  31 b. ot. prem iera  
w Klnie „SZTUKA"

ze złotej serji arcydzieł wiedeńskich

Wschód 
słońca 
4  m . 44 Środa 

3 Elul 5687

KSIĘŻNICZKA TRALALA
\ skretne przygody. — On chce także — Romans!

OcyMięcia i kelnerki. — Qui pro quo w ciemne: 
sypialni...?  — Nowoczesny Romeo — Zakazane 

tete-u-tete. — Lód czy miłość?!
Chcesz się zabawić i zapomnieć o swych troskach 

spiesz do „Sztuki*

W głównej roli: LBLJANA KAEYEY  
I K. JUNLEHMAN 

oraz wytwórca śm iechu a humoru

Zachód 
słońca 

18 m. 29

O dbudow a Wawelu
Wielki komitet oaoudowy gmachów reprezeuta-

do sekretariatu w godzinach urzędowych. (Zie 
łona 7).

— WYCIECZKA NA TARGI WSCHODNIE.
W terminie od 4 do 15 wreśnia br„ odbędą się 
we Lwowie tegoroczne Targi Wschodnie. W 
celu jaknajliczniejszego udziału w Targach, or­
ganizuje Polski Związek Turystyczny w Krako 
wie w porozumieniu z tutejszą Izbą handlową i 
przemysłową wycieczkę na Targi Wschodnie i 
przyjmuje zgłoszenia na tę wycieczkę. 7ależnie

cyjnych, któremu prezyduje p. minister Moraczcw- j o d  liczby  zg łoszeń  i po szczeg ó ln y ch  ży c ze ń  od 
ska, udaje się w połowic września br. do Krakowa, i nośnie do te rm inu  w y jaz d u , p o cz y n iłb y  zw ią-
sdzie zwiedzi postęp prac na Wawelu i poweźmie de 
cyzję co do dalszej odbudowy zamku.

łiMU
ĘllCf

użyczyła 
z której

w  ,'COchym £ąciku“
Kolonia ogrodnicza ,w „Cichym Kąciku 

tego roku gościny półkolonii wakacyjnej 
korzystały sieroty pozazakładowe, będące pod opic 
ką Komitetu lokalnego (prezes dr. Jan Landau) oraz 
młodzież, znajdująca się pod opieką „Toz‘u“. Dzia­
tw a dowożona tramwajami codziennie przez 2 mie­
siące, przebywała cały dzień na świeżem powie­
trzu .otrzymując 3 razy dziennie suty posiłek. Grami 
i zabawam, kierowało grono wychowawców a panie 
i panowie tak z Komitetu opieki nad sierotami, jak i 
z „Toz‘u“ prześcigali się we współpracy.

Na zakończenie półkolonii, młodzież onegdaj po­
pisywała się przed organizatorami półkolonii śpie­
wem, gimnastyką rytmiczną, odegraniem małej scen 
ki „Rozmowa kwiatów", poczerń dziękowała za opie 
kę i starania. Przemawiali prezes Komitetu dr. Jan 
Landau, kreśląc obraz powstania tej instytucji, oraz 
dziękując władzom i urzdjom, które udzieliły jej po 
parcia;1 następnie prezes zacho dni o-malopolskie&o 
związku tow arzystw  opieki i nad sierotami żyd. dr. 
Józef Steinberg przedstawił obraz zabiegów około 
ratowania naszej młodzieży, wkońcu dyr. dr. Birn- 
baiim przemówił gorąco do młodzieży, podnosząc ko 
rzyści, jakie odnosiła przez obcowanie z przyrodą, 
a  wracając w mury miasta, i do zajęć szkolnych za 
bierze ze sobą garść wrażeń, które z pewnością roz 
szerzą widnokręgi jej ducha. Nadto pokolenie, które 
jest przedmiotem takch starań, musi kłam zadać 
mniemaniu o fizycznej degeneracji żydostwa, musi 
mieć muskuły ze stali i dusze hartowne. — Nastąpił 
podwieczorek pożegnalny, obfitszy, niż zazwyczaj, 
gdyż firtny kupieckie chętnie złożyły różne bakalje 
dla dzieci, które z żalem żegnały się z miejscem za­
baw  i pląsów.

Odżywianie dzieci umożliwiły Komitetowi 
d a ry  firm „Optima", „Suchard", „Ziarno", 
W asserberger, Hoffmann, Herzig, Kaufmanin 
którym należy się szczere podziękowanie.

hojne 
Gold, 

i inni,

— OSOBISTE. Wiceprezydent miasta Dr. 
Schneider powrócił z urlopu i objął urzędowa­
nie.

— MIĘDZYNARODOWE ODZNACZENIE 
KRAKOWIANINA. Na międzynarodowym kon­
kursie dorocznie urządzanym przez kataloń- 
skich esperantystów w Barcelonie, tzw. Flora 
Ludo (Zabawy Kwietne) premję za najlepszą 
pracę z dziedziny dydaktyki otrzymał p. dr. 
Leopold Dreher z Krakowa, współpracownik 
naszego p’sma.

— Z ŻYD. TWA SZKOŁY LUD. I ŚREDNIEJ 
W KRAKOWIE donoszą nam, iż nauka we 
wszystkich oddziałach szkoły powszechnej od­
bywać się będzie tylko przed południem. Za­
razem donoszą, iż wpisy do szkoły powszech­
nej odbywają się do dnia 4 bm. włącznie.

— WPISY DO WYŻSZEGO STUDJUM HAN 
DLOWEGO W KRAKOWIE na rok akademicki 
1927/28 rozpoczynają się we czwartek 1 wrze­
śnia br. w nowym gmachu W. S. . H. przy ul.1 
Sienkiewicza i. 4. (u wylotu ul. Karmelickiej, 
naprzeciw wejścia do Parku Krakowskiego).

— ..STOWARZYSZENIE ŻYD. SŁUCH. U.J. 
„OGNISKO* w Krakowie zaw iadam ia, iż z dn. 
1 w rz e śn ia  będą  w o lne  m iejsca w  w illi „S w it“ 
w  Z akopanem  dla ko leżanek  i ko legów , człon- 
Kuw Stowarzyszenia. Podania należy w nosić

zek  ew en tu a ln e  s ta ra n ia  u k o m p e ten tn y ch  
w ła d z  o u zy sk an ie  specja lnego  pociągu i u ła t­
w ien ia zg łasza jący m  się o u zy sk an ie  k w a te r  
w e  L w ow ie . Z g łoszen ia  p rzy jm u je  się do 2 w rze  
śn ią br.

— CENY NA TARGU WCZORAJSZYM były na- 
j stępujące: Nabiał: 1 litr mleka niezbieranego 35 do 
] 40 gr„ zbieranego i kwaśnego 25 do 30 gr„ śmietanki 
| 60 do 70 gr„ śmietany kwaśnej 1.60 do 2 zł., masła

zwycz. 4 80 do 5 zł., deserowego 6.40 do 6.60 zł, ko­
pa jaj 9.50 do 9.80 zl„ sztuka 16 do 17 gr. Drób: ku­
ra 5 dó 8 zł, para kurcząt 4 do 8 zł, kaczka 4 do 6 
zł, gęś 7 do 10 zł. Jarzyny: 1 kg. ziemniaków 14 do 
18 gr„ marchwi 20 do 25 gr„ cebuli 40 do 50 gr„ po­
midorów 55 do do 60 gr„ fasoli szparagowej 30 do 
45 gr., litr bobu 25 do 30 gr„ groszku zielonego 90 
gr„ kopa kapusty 4 Jo 6 zł„ główka kapusty 10 do 
15 gr„ kalafior 30 do 80 gr„ Owoce: 1 kg. jabłek 30 
gr. do 1.20 zl„ gruszek 40 gr. do 2 zl„ śliwek 60 do 
1.40 zł.

— ZW ŁOKI NOWORODKA. Dnia 29 bm. w ie­
czorem zauw ażył patro lu jący  posterunkow y po­
rzucone na lewym brzegu W isły obok W aw elu 
zw łoki now orodka, ow inięte w  gazetę. Zaw ezw a­
ny lek a ra  obwodowy polecił zw łoki odesłać do 
zakładu medycyny sądowej. Za m atką wszczęto 
dochodzenia.

— PRZY N A PRA W IE ŁODZI MOTOROWEJ
pod. mostem Zwierzynieckim  spadły belki na 
F ranciszka Zbreszow skiego (lat 50) cieślę. Doznał 
ona złam ania praw ej ręk i i został przez lekarza 
pogotow ia odw ieziony do szp ita la ch iru rg icz­
nego.

— ŁÓDŹ ZATONĘŁA. Ubiegłej nocy o godz. 
1-szej zatonęła obok m ostu Zwierzynieckiego 
łódź m otorow a, w łasność Regulacji D róg W od­
nych. Gdy zauw ażono tonięcie łodzi, zastosow a­
no w szelkie środki zapobiegawcze, lecz mimo te ­
go nie zdołano tejże utrzym ać na pow ierzchni w o­
dy. P rzyczyną, o ile dotychczas stw ierdzono, jest 
niski stan wody na W iśle, skutkiem  czego w  cza­
sie jazdy zosta ło  uszkodzone dno łodzi.

— KOSZTOWNE ZAPOMNIENIE. Gębala Aloj­
zy zg łosił dio policji, że dnia 29 bm. skradziono 
mu na tutejszym  dw orcu kolejowym w alizę z g a r­
derobą w artośc i 500 zł, k tó rą  pozostaw ił przez za­
pomnienie.

_  UPROW A DZILI KONIE I WÓZ. Ubiegłej no 
cy w łam ano się do s ta jn i M arcina C hw astka przy 
ul. M azowieckiej 1. 3l, skąd skradziono parę koni. 
Spraw cy następnie zaprzęgli konie do wozu sto­
jącego na podw órzu i odjechali w  niewiadomym 
kierunku. Szkoda wynosi około 1000 zł.

— ARESZTOWANO W ojciecha W iatraka (lat 
22) z K rakow a za kradzież tow arów  z wozów w  
Rynku Podgórskim .

PRZFPROWADZKI uskutecznia najtaniej Biuro 
spedycyjne „HERMES", Kraków, Stolarska 13. 1608

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszem zawiadamiam "przejmie, iż 
z dniem I września 1927 r. otwierani 
2 ibi w Krakowie
przy uL Grodzkiej L  1 5
m agazyn tow r6w  m odnych, 
jedwabnych i pończoszniczych
Dziękując za dotychczas okazane mi 
zaufanie, polecam się nadal P. T. Publi- 
rzności zapewniając solidną i rzetelną 
obsługę Z poważaniem

Szymon Nowontiasf.
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I  K i t l i  JOIail
(sn) Jak wiadomo, jednym z powodów, któ 

ry miał uniemożliwić zawarcie pożyczki ame­
rykańskiej, było obniżenie się kursów naszych 
pożyczek państwowych na giełdzie nowojor­
skiej. Z tego względu zasługuje na uwagę ze­
stawienie tych kursów przytoczone w „Wia­
domościach statystycznych". Okazuje się z nie 
go, że pożyczki nasze osiągnęły w Nowym Jor 
ku najwyższe stosunkowo kursy w kwietniu 
względnie w maju 1). r. Mianowicie 8 proc. 
pożyczkę dolarową j 1925 r. notowano tam w 
maju przeciętnie 98.27, zaś 6 proc. pożyczkę 
dolarową z 1920 notowano w kwietniu 82.96.— 
W następnym czasie kurs tych pożyczek się 
obniżył, a mianowicie w ostatnim tygodniu 
lipca notowano 8 proc. pożyczkę 96.31, zaś 
6 proc. pożyczkę 80,13. Obecnie jednak kursy 
tych pożyczek znowu się podniosły,- gdyż w 2. 
tygodniu sierpnia br. notowano pożyczkę 8 
procentową już 97.25, zaś 6 proc. pożyczkę 
82,63. Kursy te zbliżone są więc do najwyż­
szych wogóle notowanych w Nowym Joiku  
kursów tych pożyczek.

Z drugiej strony uderzającym jest znaczny 
spadek obrotów temi pożyczkami na giełdzie 
nowojorskiej. I tak, gdy w czerwcu br. obroty 
8 proc. pożyczki wynosiły 3,278,000 dolarów 
am., to w drugim tygodniu sierpnia br obrót 
wynosił tylko 122,000 dolarów, zatem w sumie 
miesięcznej dałoby to zaledwie 500 000 dola­
rów am.

Byłoby rzeczą ciekawą wyjaśnić, czy spadek 
ten tłumaczyć należy zmniejszonem zaintere­
sowaniem się giełdy nowojorskiej pożyczkami 
polsKien.p czy też jakiemiś machinacjami 
bankierów w związku z rokowaniami pożycz- 
kowemi z Polską.

Z a  i
NADESŁANE.

Adwokat

Dr. Henryk Herstein
Kraków, uL Sebastjana 13. T e l 1334

po wrócił2165

Adw okat

Dr. M. Goldwasser
215:1 powrócił

Kraków, Zielona 7. Te l. 3587.

2151 x
Kraków, ul. Z ielona L. 11

powrócił

na zarej. prze- Mmhterstwo W. R. 10 . P.

(M  H U E  FEIIIEli;
w Krakowie, SYAA&OM L. 27
przyjmuje się codziennie 9—t  i 3—6,

K u r s y  F e l n b e r ą a  c e l u j ą  w  p r z y j p c  j o b l e m u  t a k i e  a a ó b  
2017x  s t a r s a y c h  t f o  L I u l  > w y c h

Fryda Lauferówna Daw id FUhrer
Sucha - -  Detroit 

934g zaręczeni w Werpniu 1927 r.

Erna Frei M arku- Wachtel
Rzeszów — Rudnik n/S  

zaręczeni w sierpniu 1927 r.

Z okazji zaręczyn naszego przewodniczą­
cego p. Markusa Wachtla z p. Erną Freiówuą
z Rzeszowa, gratulu e serdecznie

Bibljoteka Żydowska im. J. L. Pereca  
|  i e?9g w Rudniku u/S



Str. 10 „NOWY DZIENNIK'* czwartek 1. IX. 1927 Nr. 231

Entuzjastyczny nastróf. —  Przemówienia Weizmcnna i Sokołowa.
(Telegram własny „Nowego Dziennika'')

i Bazylea, 30 8. Zgodnie z ustalonym progra- 
: mem nastąpiło dziś o godz. 8 wiecz. uroczyste 
i otwarcie jubileuszu 15 Kongresu sjonistycz- 

nego. W pięlnie ozdobionej emblematami sjo 
nistycznemi i kwiatami sali obrad Kongresu 
zebrali się wszyscy delegaci kongresowi i li­
czne rzesze publiczności. Po zaświeceniu tra­
dycyjnych świec wchodzi na estradę, ozdobio­
ną wielkim portretem Herzla, Egzekutywa sjo 
uistycznu z prof. Weizmannem 1 Nahumem 
Sokołowem na czele. Równocześnie zjawiają 
się członkowie sjońskiego A. G.

Wśród uroczystego nastroju otwiera kon­
gres prezes Organizacji sjonistycznej prof. 
iWeizmann, witając wszystkich zebranych, 
między innemi przedstawicieli rządu szwaj- 
carskego, miasta Bazylei i innych. (Szczególo- 
iwą treść przemówienia prof. Weizmanna po­
damy w jednym z najbliższych numerów).
■ Następnie zabiera głos Nachum Sokołow, 
który wspomina sceny zbratania się między 
uczestnikami pierwszego Kongresu sjonistycz- 
nego a ludnością Bazylei.. Z niezwykłą serde ■ 
cznością podejmowali przed 30 laty Bazylej- 
czycy pierwsz3rch sjonistów. Mówca wskazuje 
na zasługi sjonizmu dla emancypacji narodu 
źjG&owkiego. Przez sjonizm nawiązał naród 
Żydowski ścisły korna! 1 z wielką rodziną

wszystkich narodów. Mówca daje przegląd 
trzech głównych okresów sjonizmu: 1) okres 
Hr-rzla, był okresem tworzenia się sjonizmu 
politycznego przygotowania skupienia całego 
narodu około renesansu żydowskiego. 2) okres 
Wolfsohna i Warburga był to okres organiza 
cyjny. 3) obecny — to okres oficjalnego uzna 
nia i urzeczywistnienia idei sjonistycznej. — 
Sjonizm jest dzisiaj prewnie uznanym czyn­

nikiem. Nie jest już tylko tęsknotą lecz ma­
chem, który ma za sobą 30 lat wytężonej - i  
żmudnej pracy. W pracy tej pomocnem jest 
organizacji uznanie wielkich mocarstw euro­
pejskich i popieranie przez nie dążności sjoni- 
stycznych. (Do chwili zamknięcia numeru — 
godz. 12 i pół w nocy — nie otrzymaliśmy 
dalszjrch szczegółów otwarcia kongresu. —  
Przyp. Red.)

(Telegram własny ^Nowego Dziennika")

Bazylea, 30 8, ŻAT. Sąd kongresowy postano 
wił w ostatniej chwili unieważnić częśc de­
legatów amerykańskich, pozostających pad 
przewodnictwem Lipskiego. Obecnie grupa ta 
będzie liczyć tylko 40 delegatów.

(Telegram własny „Nowego Dziennika"' 
Bazyiea, 30 8. ŻAT. Został już ustalony 

dalszy skład prezydjum kongresu. Wiceprezy- 
tendami będą oprócz Farbsteina, Ileicha i 
Griinbauma, dra Wise a, p. Szold, jeszcze Usy

Drszkin, rabin Majer Berlin, poseł Heller i 
Schalit.

mńi  zMii sutuji astów
w  Rosji

(Telegram własny „Nowego Dziennika") 
Bazylea. 30. 8. ŻAT. Sjonistyczny Komitet 

Wykonawczy Wyznaczył specjalną komisję, 
która się zajmie rozpatrzeniem sytuacji nrześ’a 
dowanych sjonistów w Rosji sowieckiej. Komi­
sja ta opracowywuje rezolucję w sprawie prze 
śladowania sjonistów rosyjskich, oraz akcję ra 
tunkową dla tychże.

Praga, 30 8. PAT. „Czeskosloweńsku Repu­
blika" c mawia W artykule wstępnym stosunek 
Polski do Ligi Narodów, przvczem stwierdza, 
że żądanie Tolski uzyskania stałego miejsca 
IW, Badzie Ligi było całkowicie uzasadnione. 
Liga Narodów, pisze dziennik, nie zawsze do­
cenia znaczenie roli Polski. Na najblższej se­
sje Rady Ligi Polska starać się bedzie prze- 
'dewszystkiem o uregulowanie jej stosunku 
'do Gdańska jako portu zrośniętego z nią go­
spodarczo i geograficznie a wykorzystywanego 
przez  Niemcy do intryg antypolskich i anly- 
Rokojowych.

Magd nie przybidzie do Genewy?
Berlin, 30 8. PAT. Dzienniki tutejsze zamie

szczają sensacyjną depeszę z Genewy, podaną 
przez agencję Europa-Press. Depesza ta stwier 
da, że Rriand ze względu na stan zdrowia, nte 
przybędzie prawdopodobnie do Genewy na po 
cąlek obrad Rady Ligi. Przybycia Brianda do 
Genewy spodziewać się można według łych 
doniesień dopiero 5 września Na pierwszem 
posiedzeniu Rady Ligi Francję reprezentować 
będze Paul Boncour.

Kto będzie przewodniczącym 
sesji Rady Ligi Narodów

Berlin, 30 8 PAT. „Germania" donosi z Ge­
newy, że najprawdopodobniejszymi kandyda­
tami na przewodniczącego obecnego Zgroma­
dzenia Ligi Narodów są: ambasador japoński 
w Brukseli oraz poseł argentyński w Paryżu.

S K i

Czy Lewin poleci z Hincliffe’m d o  N . Jorku?
(X ) Wczoraj już w  części nakładu naszego 

F‘Łma donieśliśmy o nagłym i niespodz5rwa­
nym locie p. K. Lewina z Paryża do Londy­
nu. Równocześnie donieśliśmy, że za sanuio • 
tern Lewina „Mijs Golumbia" puścił się w po 
gen. ^eden z wojskowych samolotów francu­
skich. Według ■i .wjch informacyj z P»ry/s 
za K. Lewinem po eciał również lotnik 
cuski, Drouhin *’ m chanik j°gc Mathis. Roz 
począł się w powietrzu istny wyścig samolo- 
ićv  , z i>ió”cgo ’ ięsko^wy S7cdł jed ak i*1- 
win, lądując o godzinie 15.53 na lotnisku w 
Croydon.

Zapytany przez lotników angielskich o p o­
wód formalnej „ucieczki" z Paryża, odpowie 
dział Karol Lewin, że miał juz dość lotników' 
francuskich. Weaług uporczywie krążących 
pogłosek, Karna Lewina naciągano w Pary­
żu, jako bogatego Amerykanina, ze wszech 
slron okrutnie. Karol Lewin oświadczył lo­
tnikom angielskim że zamierza na ssvt] „Miss 
Columbia" odlecieć do Nowego Jorku. Wśród

lotników angielskich panuje jednak przekona 
nie, że Karol Lewin zamierza z kolei zawrzeć 
umowę między lotnikiem angielskim Inclif- 
fem, którego zamierza zaangażować do powro 
tnego lótu do Nowego Jórku. Pytanie tylko, 
co wtedy stanie się z przyrzeczonemi lotniko­
wi francuskiemu Drouninowi Odszkodowania 
mi w wysokości 100,000 franków. — Jak 
bowiem wiadomo, weidle zawartej z Drouhi- 
nem umowy, winien Karo] Lewin uiścić lotni 
kowi francuskiemu Drouhinowi odszkodowa­
nie w sumie 100,000 franków w razie nie doj­
ścia do skutku lotu Paryż—Nowy Jork.
Nagły odlot Lewina z lotniska w Le Bornget 
wywołał w stolicy paryskiej olbrzymią sensa 
cję, a nawet wzburzenie. Jeszcze wczorajsze 
go wieczora o niczcm innem w Pary„u nie 
mówiono, jak o nagłem „zwianiu" Lewdna. 
Największe zdenerwowanie okazał oczywiście 
lotnik Drouliin, który oświadczył, iż nie Dole­
ciał za Lewinem do Londynu jedynie dlate 
go, że bał się — skutków spotkania z właści­

cielem „miss Columbia
W godzinach wieczornych przybjda na lo­

tnisko paryskie miliarderka paryska p. Boli, 
która od dłuższego już czasu szuka nodobno 
pilota, celem podjęcia w-spólnego lotu do N o­
wego Jorku. P. Boli rozmawiała w ożywiony, 
sposób z lotnikiem Drouhinem w sprawie mo 
żliwości odbycia lotu Paryż—Nowy Jork.

Na lotnisku w Le Bougel krążvly w da!szvm 
ciągu pogłoski, że Lewin zamierza prze do­
godnych warunkach alniosreryeznyeh pocliać 
F’V -z Anglikiem Hinoliffem do Nowego Jorku. 
Letnik francuski Drouliin zastrzegł sobie 
wdrożenie kroków sądowych przeciw Lew ino­
wi, składając pozostałe w Paryżu części skła- 
dewe „Miss Columbia" w depozycie, sądo­
wym.

Eiii noslfi osyjskiEoa w SMi
(lelefonem  od naszego korespondenta) 

Wiedeń, 30 8. (D) Jak słychać, dotychcza­
sowy poseł rosyjski we Wiedniu Boi sine, 
który od pewmego czasu znajduje się na urlo­
pie nie powróci więcej na sw'oje stanowisko 
do Wiednia. Miejsce jego ma objąć Jurenin, 
który do niedawna był posłem w Persji. Po­
wodem ustąpienia Borsina ma być niepopie­
ranie akcji elementów radykalnych w czasie 
rozruchów lipcowych we Wiedniu. Rząd so­
wiecki jest niezadowolony z dotychczasowej 
działalności Borsina, wskutek tego otrze mał 
on dymisję.

Straszna zbrodnia w biały dzień
(Telefonem od aaszegc korespondenta).

Warszawa, 30 8. (Sin.) Dziś rano dzielnica 
Warszawy przy ul. Marszałkowskiej była w i­
downią potwornej zbrodni na tle rozrachun­
ków handlowych. I tak w czasie sprzeczki, 
jaka powstała między właścicielami skli pu 
przy ulicy Marszałkowskiej spólinkanu p. 
Giiinbaumem i p. Boczkiem, dobył ten osta­
tni w silnem zdenerwowaniu lewolweru i 4 
celnemi strzałami położył trupem swego 
spólnika.
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Z G I E Ł D Y
Giełda krakowska

K raków , 30. 8. Tendencja dla efektów i w alu t 
Btabśza

Akcje: F arm a 1.35, Parow ozy 0.65, K rakus 0.25, 
l& oao rów  5.85.

Zebranie efektów  cechow ała tendencja słabsza. 
Ruch ograniczony do kilku papierów  przy  drob­
nych obrotach. W iększość w  zupełnem zaniedba­
niu przy  ogólnym b raku  zain teresow ania. N astró j 
ospały.

Dla pa-pu e r  ów  niekotow anych objaw  podobny. 
T ran sak cji dokonano dwoma papieram i a to  Ga­
zam i wschrdiiiiemi po kursie  25.50 i Gazami za- 
chodniem i 1.20. Ja worzno 19.65—19.80 bez tra n s ­
a k c ji

Na ry«ku w alu t i Dewiz tendencja słabsza. Za- 
o fiaroaw n ie  tow aru  siln iejsze przy słabym  popy­
cie, szczególnie dla gotów ki dolarow ej. W  K ra ­
kow ie do lar gotów kow y 8.91—8.91 i pół, czeki 
bankow o 8.94—8.95 (bez zm iany). W arszaw a got. 
8.91—8.91 i pół, czeki 8.93.90, Lw ów  got. 8.90 i pół 
d o  8.91, czeki 8.94 i pół. K atow ice got. 8.91 i pół
do 8.92, czeki 8.94 i pół. Bank Polski bez zmiany,
p łac ił za do la ra  got. 8.83. za czeki na N. Jo rk  8.91.

Giełda warszawska
W arszawo iO  ł r .  TAT; Cf t td a  waluty
Polary 8*1. s R-P3. kup. 8*Sfe.
Pelgja 124-52, 12483 114-21.
Holandja 358-40. sprz. 359-30, kup. 357*50 
Londyn 43-49 sorz. 13-60, kup. 43-33 
N. Jork 8"94. sprz. 8"95. knp. 8-91 
! aryż 35-05, sprz. 35T4. knp. 34 96
I raga 26”51 sprz. 26-57 kup. 2645.
bzwajcarja 172 52. sprz. 172-95, kup. 172 09 
u lochy 48-52. 48"57, 43 31.
W ie d e ń  126*05 K up. 126*35 sp rz .. 125*74 
W arszaw a, 30. 8 PAT. Bank handl. w arsz. 123, 

Bank P o lsk i 137, 135, 135.50, Siła i Św iatło  98, 
Chodorów 142, Częstoch e 2.65, Cukier 4.80, W ęg'el 
91, Nobel 48, L ilpop 29, M odrzejów 8.85, 8.70, O stro 
w iec 87, Pocisk  2.12, 2.15, Rudzki 67.50, S taracho­
w ice 61.75, 60, 60.50, Ż yrardów  16.75, 17, Z aw ier­
cie 35.50, B orkow scy 3.10, 3.08- D olarów ka 57 75, 
57, 5 proc. pożyczka konw ersyjna 62, 10 proc. po 
życz-ka kolejow a 102.50.

Poznań, 30. 8. Akcje: Bank Przem ysłow ców  2.50, 
Cegielski 40.50—40.75, May 94, Unia 23.50, W ytw ór 
nia chemiczna 1—10.5. Tendencja utrzym ana.

Cfefcfe wiedeńska
U l c f c r i  f ,  5 0  I . ir. H .A .T . l I ew lJ * .

żrr.sferdan*' 283-70. 1 eigrad 12‘46. Perlin 16S-46 
Fruksela £8-f0 I ućapcszt 123-68. Popenrapa H9'60 
le n d jn  34-43.ftad rjt 119*20. Medjolan 38-50 eowv 
.Jork 7ćS*0C Cslo 184*10. I aryż 27-75 n ag a  20-97 
i olja 5‘jO, ćziokholm lbC"(5. Warszawa 79*06—75-34 
/u i^ch  136-.2. Anierykańtkif 705-10,niemieckie 168*25 
angielskie 34-37, polskie 79‘— 7 "40 szwajcarskie 136‘35 
czeskie 20*. 6 . v\ ęgieiskie 123*93.

k k ( j« i i  zieieiutwsk; l e to .  pilesja — •— . tanio 
8-85, Lai. Karpaty 50 i0, oalicja 99* biersza 4*9u 
: ans LLaopoibK- —‘— canK hip. — — lepege . -----

t Lelda iiirychska
Zurych, 30. 8 PAT. P ary ż  20.33, Londyn 25.21, 

N. Jo rk  5.185, Belgja 72.175, Włochy 28.10, liiszpa- 
nja 87.625, H olandja 207.75, Berlin 123.40, Wiedeń 
73.05, Sztokholm 139.30, Oslo 134.80, Kopenhaga 
138.90, Sotja 3.75, P ra g a  15.37, W arszaw a 58, Bu 
dapeszt 90.75, B iałogród 9.13, Ateny 6.80, Kon­
stantynopol 2.575, B ukareszt 3.21, H elsing tors 13.0a 
Buenos A ires 221.

kie id a  nowojorska
Nowy Jo rk , 30. 8 (AW). W arszaw a 11.20, Lon­

dyn 486 3/16, P aryż 3Ś2, Wiedeń 14.09, P raga 
2-Ai 3/8, Włochy 543 i pói, Belgja 19.42, Budapeszt 
17.51, S zw ajcarja 19.28 3,4, H eisingiors 252, Sofja 
0.72 i pół, Holandja 40.06 i pół, O slo .25.99, Kopen­
haga 26.78, Sztokholm 26.85, H iszpanja 16.84, Bu­
karesz t 61.75, Ateny 131 i pół, Berlin 23.80, Mou- 
tre a l 99.94.

DEFICYT HANDLOWEGO BILANSU NIEM IE­
CKIEGO. Z ogłoszonej sta tystyk i urzędowej w yni­
ka, że lipcow y bilans zagranicznego handlu nie­
m ieckiego zam kuięty został deficytem p rzekracza­
jącym  430 milj m arek. Im port w yniósł 1,277 miij 
m arek, co stanow i najw yższą sumę, notow aną od 
czasu  ukończenia wojny — głów ną pozycję w w ie­
zionych tow arów  stanow ią produkty rolne i spo­
żywcze, k tóre Niemcy muszą sprow adzać.

Marsz. Piłsudski zażądał sprawozdania
o rezultatach śledztwa w sprawie gen. Zagórskiej $

(Telefonem od naszego Korespondenta)

Warszawa. 30. 8. (Sin) Jak już donosiliśmy, 
szef żandarmerii warszawskiej, podpułk. Piąt­
kowski, pod którego kierownictwem prowadzo 
ne jest śledztwo w  sprawie tajemniczego znik 
nięcia gen. Zagórskiego, wyjechał do Wilna.

Podpułk. Piątkowski uda się w  Wilnie do 
więzienia na Antokolu, gdzie przesłucha wszyst 
kie osoby, które były obecne przy uwolnieniu 
gen. Zagórskiego z więzienia.

Przesłuchani będą również kolejarze, oraz po 
licja kolejowa w Wilnie.

Po ukończeniu dochodzeń w  Wilnie, podpułk.

Piątkowski uda się, jak słychać, do Druski#* 
nik, celem złożenia raportu o wynikacr śledz­
twa Marszałkowi Piłsudskiemu.

Według obiegających pogłosek miał Marsz. 
Piłsudski zażądać szczegółowego sprawozda­
nia o rezultatach dotychczasowych poszuki­
wań za osobą gen. Zagórskiego.

Opinja publiczna przyjmie z uczuciem ulgi 
wiadomość o osobistej ingerencji szefa rządu w  
tej niezwykłej sprawie, której wyświetleniem  
interesujecie żywo całe społeczeństwo.

Przed sesją Rady Ligi Narodów
Delegacja angielska na sesję 

Rady Ligi Narodów
Londyn. 30. 8. PAT. Delegacja Wielkiej 

Brytanji na zgromadzenie wrześniowe Ligi Na­
rodów z sir Auster Chamberlainem na czele o- 
puściła Londyn i udała się przez Paryż do Ge­
newy.

Następca lorda Cecila
Londyn, 30 8. PAT. Dzienniki liberaine do­

noszą, że następcą lorda Roberta Cecila na 
stanowisko przedstawiciela, Anglji w  Lidze 
Narodów zamianowany zostanie earl of O Li­
sic w.

Londyn, 30 8. PAT. „Westminste- Gazitte” 
dnoosi, że możliwem jest, iż Airyka Południom 

a zamianu-je lorda Roberta Ctcila swym de­
legatem w Genewie.

Czesi nie wysuwają kandydatury 
do Rady Ligi Narodów

Praga. 30. 8. „Ceskie SIovo“ stwierdza, że 
Czechosłowacja nie. ma zamiaru wysuwać w  
roku bieżącym swej kandydatury do Rady Ligi 
Narodów, wobec czego mała ententa będzie na 
dal reprezentowana w  Radzie Ligi jedynie 
przez rumuńskiego ministra spraw zagranicz­
nych Titulescu.

Wydalenie dziennikarza rosyj­
skiego z Paryża

Paryż. 30. 8. PAT. WBK. Wedle „Echo de Pa 
ris“, wydalił rząd francuski paryskiego przed­
stawiciela Agencji Telegraficznej Unji Sowiec­
kiej. Dziennikarz ten w swoich doniesieniach o 
ostatnich manifestacjach na rzecz Sacco i Van- 
zettiego. podawał przesadne sprawozdania w  
stylu „Humanite“. „Petit Parisien“ podaje, że 
w  podobny sposób będą traktowani wszyscy  
cudzoziemcy, którzy ogłaszać będą fałszywe, 
lub widocznie tendencyjne doniesienia.

Nowy rekord lotniczy
Paryż, 30 8. PAT. Jak donoszą pisma, lo­

tnik francuski Callizo wzbił się na wysokość 
13,000 metrów, zdobywając w ten sposób re­
ki rd światowy wysokości.

L n ie mh n " f W c  neweio Mo
przez Atlantyk

Londyn. 30. 8. PAT. Lewin, który wczoraj 
przybył na samolocie z Paryża oświadczył, że 
nie ma zamiaru powracać do Paryża lecz zo­
stanie w Londynie do chwili podjęcia nowego 
lotu przez Atlantyk. W związku z tem przyby 
wają do Londynu również żona jego i córka.

Shlee i Brook w drodze 
do Konstantynopola

Monachium, 30 8. PAT. Obaj lotnicy bi.lee
i Rrock odlecieli dziś o godzinD G.30 w dalszą
drygę do Konstantynopola, gdzit spodziewają
*ię przybyć około godz. G-tej wieczorem.* ' * *

Belgrad. 30 S. (D) Do Belgradu przybyli 
obvdwaj lotnicy#Brook i Schoele dziś w  po- 
udnie. Jak wiadomo udają się oni z Belgra­

du do Konstantynopola chcąc odbyć w 28 
dniach lot naokoło świata.

W ICEM INISTER CAR W PRZEMYŚLU. One- 
gdaj baw ił w Przem yślu w icem inister sp raw ie­
dliwości Car. który przeprow adził podobno Jak w 
innych m iastach M ałopolski, lustrację Więzienia.

Kronika telegraficzna
— Do Wiednia przybyła wycieczka dzien­

nikarzy amerykańskich, złożona z 35 osób. 
Jutro wycieczka będzie przyjęta na audjeucji 
przez prezydenta republiki austrjackiej uraz 
przez kanclerza

— Na przedmieściu Paryża w Colombes na­
stąpiło zderzenie trmwaju z samochodem. — 
Dwrie osoby zostały zabite a 3 ranione.

— Na skrzyżowaniu ulic w St. Germain-en- 
Laye zderzyły się 4 samochody, skutkiem cze­
go jedna osoba została zabita a 10 odniosło 
rany.

— W halach targowych w Atenach v 'y -  
buchł pożar, który spowodował straty, sięga­
jące 3 miljonów drahrn.

— „Le Matin“ donosi z Londynu, iż wsku­
tek ostatnich deszczów obsunęło się pod pro- 
mer w hrabstwie Norfolk 20 tys. ton ziemi i 
piasku.

— Wobec pomyślnych warunków atmosfe­
rycznych dwa samoloty „Sir John Carjśng" i 
„Windsor" zamierzają lozpocząć lot trans­
atlantycki.

Skutkiem nowych wtrząśnień ziemi zni­
szczonych zostało w Namangnn przeszło 50 
domów. Miasto to było niedawno nawiedzione 
przez trzęsienie ziemi.

W Newarku, półmiljonowem mieście fabry- 
cznemstanu New Jersey policja wykryta w 
chińskiej dzielnicy kilkanaście tajnych palar­
ni opium. Aresztowano 15 Chińczyków i skon 
fiskowano zapasy opjum wartości kilkudzie- 
ciu tysięcy dolarów.

Ze sportu
ZGŁOSZENIA DO II. OGÓLNOPOLSKICH ZA­

WODÓW LEKKOATLETYCZNYCH MAKKABI 
dla klubów żydowskich w pływ ają w dalszym cią­
gu i osiągnęły już imponującą cyfrę 07 osób. W 
dniu dzisiejszym rozpoczyna się iechniczne przy­
gotow anie boiska, bieżni i skoczni. W szyscy s ta r ­
tujący będą badani przed zawodami przez hono­
rowego lekarza sekcji, Dr GoUiieba, który będzie 
na powyższych zawodach pełnił funkcję lekarza 
dyżurnego Szereg członków sekcji jakoteż jej 
sym patyków, zaofiaroaw ło przyjęcie przyjezd­
nych zawodników do siebie na utrzym anie, przez 
co w w ielkiej mierze przyczynili się do odcią­
żenia gospodarzy finansowo Dokładny program  
oraz dalsze zgłoszenia będą w krótce podane.
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D R O iM  OGŁOSZENIA
POSZUKUJE panny do dzieci na popołudnie: Pod­

zamcze 22, oficyny, II. piętro. 935

LEKCJE gry fortepianowej rozpoczynam G. Rie- 
Serówna, Kraików, Kołłątaja 9, II. piętro 939 g

MIESZKANIE z utrzymaniem dla 2-ch uczniów tu­
czenie) z niższych klas, u urzędniczej rodziny żyd. 
Zgłoszenia „Utrzymanie" Biuro ogłoszeń Stattera, 
R ynek 8. 2159 er

WOLNA POSADA dla ekspedientki i ekspedienta 
(izr.) u firmy M. Schenker w Krako-wie, Rynek gł. 15. 
Zgłoszenia osobiste w godz. od 4—6 po południu.

938 g

STENOGRAFJI wyucza listownie najdoskonalej: 
Instytut Stenograficzny, W arszawa, Krucza 26. — 
Żądajcie prospektów. 2024 ck

PRZED SIĘBIO RSTW O  węglowe poszukuje ru ty­
nowanych ajentów na O kręg Krakowski. Zgłoszenia 
osobiste: nl. Paw ia 16. 926 g

POSZUKUJĘ mieszkania, złożonego z pokoju lub 
2 po ko ii i kuchni, z komfortem lub bez, za wysokim 
czynszem bez odstępnego. Zgłoszenia -pod „Zaraz" 
do Adm. „N. Dziennika". 2085bp

Mml M M "  M l
poleca pokoje słoneczne z wykwintnem  
utrzymaniem, kuchnia rytualna. Na trzeci 
sezon wynajmuje się pokoje z kuchniami 
bez utrzymania po cenach bardzo przy­

stępnych.

Wiadomo&:Rejmoiitówka, Rabka

OBOK
KRAKOWASWOSZOWICE

n a j s i l n i e j s z a  z d r o je  s i a r c z o n e ,  r a d io a k ty w n e , 
b a r d z o  s k u t e c z n e  d l a  c h o r y c h  n a  re u m a ty z m , 
■ r tr a ty z m , I s c h ia s ,  n a s t ą p e t w a  p o  u s z k o d z e -  

3086-1 O lach  k o k c i I m l ą t n l  1 1. p .
Z a k ła d  k ą p ie lo w y , u r z ą d z o n y  w e d le  

n o w o c z e s n y c h  w y m a g a *  h i g i e n i c z n y c h
Wille zakładowe i prywatne 

Obok zakłada wielki park, względnie lasek sosnowy 
L e k a r z  I r e s t a u r a c j a  w m ie js c u .  — P o łą c z e n ie  z  K ra ­
k o w e m  a u to b u s a m i  I p o c ią g a m i  k o le jo w e m l kilka 

ru z y  d z ie n n ie .  — S ta c j a  k o le i  w m ie js c u  
B liż s z y c h  i a f o rm a c y j  u d z ie la  Z a r z ą d  Z d r o j o w y

BIURO ORGANIZACYJNE 
I BUCHALTERYJ N O - REW IZYJNE

S .  S A N D H A U S A
zaprzysięionejfs raeczozn. Sądowego i rewidenta 

dla Spółdzielni z ram. Rady Spółdz. M inisterstwa Skarbu

Kraków , Szujskiego 1. Te l. 4704
Sporządza b Janse i zamknięcia Ksiąg pr/y uwzglę­
dnieniu najnowszych przepisów podatkowych, 
przeprowadza stałą lub czasową kontrolę księgo­
wości, oraz obliczeń itp. Zakłada księgi wszel 
kimi najnowszymi systemami, oraz prowadzi całą 
buchalterię  każdego przedsiębiorstw a własnemi 
siłam i lub też we własnem biurze, dostarczając 
na każde zawołanie potrzebnych dat, zestawień 
i kalkulacji. — Reguluje zaniedbaną księgowość 
w miejscu i na, prowincji. — Organizacja biur 

Zaprowadza 1 uch . lle rję  własnego system u.

. . & ! l f C l ł r C C .  ** (patent), dającą zawsze 
i   gotowy bilans i daty sta­

tystyczno-kalkulacyjne przy niebywałej oszczę­
dności pracy i kosztów.

N a ż ą d c n łe  w y s y ła  p r o s p e k ty .

Z okazji rozpoczęcia nowego roku szkolnego 
nadeszły już nowe transporty

FOATEF9AHOW
P 8 A N 8 N  

F f i S h A A H O N J B
do najstarszego składu  FORTEP IANCW

f i r m y  W Ł .  E S O L O N S K i
(Z. Raba nast)

KRAKÓW, KYMEK CC. 3 4  (PAŁAC SPISKI).
Zapraszamy P. T. Publiczność do odwiedzenia 

naszych bogato zaopatrzonych wystaw-. 2116z

yj&HcMk 
ć tó ik a .

t „mydło Kołłontay z pralką" to 
najlepsze Źródła hygjeny bielizny 

i całego gospodarstwa. „Mydło 
Kołłontay" czyści bowiem ogrom­

nie szybko i intensywnie, a gęsta 
i miła w dodatku piana zbiera 

brud, nie niszcząc tkanin i rąk. 
„Mydło Kołłontay" jest oszczęd­

ne w użyciu i tanie, pieni się sil­
nie jui przy niewielkiem tarciu.

}est to zatem ideat gospodyń.
Prosimy spróbować jaknajrycnlej.

4» DatenL

Generalny Frzedstawiciel: 

S zym on  G o ld s te in ,  K rak ów , XXII., J ó z e f iń s k e  3 0 . T e le fo n  3 3 S 9 .

P A N !
Gdy zamierza z a k o p  id 
n a j p e w n ie j s z e  I n a  ja
l e p s z e  na całym świecie 
piezei waty wy, powinien 
n ie z w ło c z n ie  zażądać
4 wzory wraz z zajm. Cen­
nikiem za Z ł 1*60 w zna­
czkach . Tuzin Zł 4 ,6 ,9  i 12 
wysyłka poczt, z u p e ł n i e  

dyskretnie.

S. FEDER
r, SykatuaŁa L  7Lwón

(dom własny)

Żądajcie bezpłatny oplsPiaelHujr 
p łyn  odżyw iający i reyuln jącj 

budow ę i odbudowę cukru
D r. MALOWAŃ I S i u ,  
G ó a A sk  — O d d z ia ł  1 6
2U17x

Ł £  Al  A A , A  A A

• i D Y W A N *<

ikain ia dywanów 
kilimów 

K R A K O W - P O D G O R Z E  
ŚW. KINGI 9 linja tram . 3  

poleca
D Y W A N Y  i  KI LI MY
bezkonkurencyjnie tanio. 
K linika dlr napraw y dy­
wanów perskich i kilimów.

„ K a r k a  ś w i a t o w e j  s ł a w y “

Dla zdrowia d zieci !
przez powagi lekarskie zalecany.

H A Y A  1 £S£K
i AYDłO KYG1ENICZNE

i db niemowląt; dzieci

Tysiące podziękowań
Dlatego żądać nalaży w*zędxle tytko P UDRU HAYA 

Do tubym m  wsratŁi Łpłtfcbr.i i rtrc^-r^clu

S *  H A Y ,  aptekarz,
Główny ■

l  W  c  w

OBW IESZCZENIE.

L Q M  ZBAOW SA
D re BttU K C N A  W CYtlECHŁ WSKIECO 
w  K r a k o w ie , u l. S ie m ir a d z k ie g o  L. 1

założony w roku 1881 
rozszerzony w latach i 906, 1911 i ulepszany dalej 
Przyjmuje przypadki chirurgiczne, położnicze, gine 
kologiczne, oczne, wewnętrzne i iune z wyjątkiem 
chorób zakaźnych i ciężkich neiwic. — Wyłączne 
miejsce le c z e n ia  r a d e m . lioentgcnodjagDostyl a 

i terapia. — L a m p a  k w a r c o w a ,  
ciouek C p ? eta  z a  d ctsĘ  1 4 -  1 8  Zł. 
Szczegółami duży chętnie „Z arząd Domu Zdrowia*

Zarząd Szkoły Zawodowej w Frzimyśii!, ul. DwirskioGc!. 36
poszuka ie

r u j n o w a n e j  k r a w c z y n i
na kierowniczkę warsztatów szkolnych. 

Pensja zasadnicza według umowy i całkowity dcchóu 
9 K g z warsztatów.

Przystąpię ze zKscxnynt wl ładen 
987g i współpracą
do rentownego przedsiębiorstwa przemy­

słowego lub handlowego. 
Zgłoszenia pod „R. A .“ do Admin. N. Dz.

VIII. Zwyczajne W alne Zgrom adzenie
Członków To w. Kredytowego w Żabnie n/D.

Stow. zarejestr. z oer. por. 
e d b ę d i l e  s t e  f w r z e łn la  t9J-7  o g , 3  p o p o ł .

w miesżkpniu p. Dyrektora Zimmelsa w Żabnie 
(dom p. Salpetera) 

z następującym porządkiem dziennym- 
l Sprawozdanie Dytekcji Komisji kontrolulącej 

z czynności i rachunków Tow. za czas od 1 sty­
cznia 1914 do 30 czerwca 1(27 i udzielenie Dy­
rekcji i Komisji kontrolującej absolutorium.

2) Wniosek Dyiekcii co do przedłożonego bilpmo 
zlotowego i zatwierdzenie- tegoż bilansu.

.'0 Odczytanie protokołu z odb tej dnia5/XI.  192,: r. 
rewizji Powszechnego Z w ią z k u  we Lwowie i przy­
jęcie treść tegoż do wiadomości.

41 Uchwalenie likwidacji Towarzystwa, 
ó) Wnioski i interpelacje.

W razie braku kompletu wymaganego § 23 statutu 
odbędzie się ponowne Walne Zgromadzenie Członków 
z tym samym porządkiem dziennym tegoż samego 
dnia o godz. 5 popoł., które bez względu na ilość ze­
branych członków prawomocnie obudow ać i uchwalać 
będzie.

D y r e k c ja  T o w . K r e d y to w e g o  w  Ż a b n ie
Stow. zarejestr. z ogr. por.

Żabno, dnia 29 sierpnia 1927 r. 216fex

Y ▼ T T T T T T f ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

i r r  RESTAURACJA “I M  
H O TELU LONDYŃSKIEGO

KRAKÓW, UL. STR* DOM 11
wydaje obiady i kolacje w ogrodzie. 
Kuchnia doborowa. — Potrawy św ieże  
i smaczne po cenach b. przystępnych.

Bufet obficie zaopatrzony. 
Obszerne sale wynajmuje się na w e­
sela i bankiety na życzenie z jedze- 

!;7 j niem i obsługą.
Dziękując za dotychczasowe względy, poleca zię 

nadal P. T. Gościom. Z i r i ą o ,

O K  M  t  W B I f  M  W POljtt
MAJER BAŁABAN

Warszawa 1927, sti. 205 i 27 ryc. na l i i • 
Cena Zt 6.

Skiad głównny w księgarni:
M. i. Freida, Warszawa, Rymarska 16
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